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najbardziej doniosłe spotkanie 


ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw 


"Paryża 


WASZYNGTON (PAP). Byrnes 
wraz ze swymi doradcami udał się do 
na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych, której obrady, 
rozpoczną się we czwartek 25 b. m. 
Obserwatorzy dyplomatyczni jedno- 
płośnie uważają, że będzie to najbar- 
dziej doniosłe spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych wielkich mo- 
carstw. 

‘Byrnes zamierza nawiązać kontakt 
z min. Bevinem. W kołach politycz- 
mych twierdzi się, że stanowisko W. 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych Zo- 
stało już uzgodnione.’ 

LONDYN (obsł. wł.). Minister 
Bevin przybędzie do Paryża w czwar- 
tęk. Delegat radziecki amb. Gusiew 
przybył już do Paryża, gdzie przeby- 
wa część delegacji ZSRR. Spodziewa- 
ne jest przybycie do Paryża Mołotowa|. 
di Wyszyńskićgo. 

RÓŻNICA ZDAŃ W SPRAWIE 

WŁOSKIEJ 

PARYŻ (PAP). W kołach polity- 

cznych Paryża twierdzą, że konferen- 


. cja 4 ministrów spraw zagranicznych, 


która zozpocznię obrady w bież. ty- 
godniu zie punktem zwrotnym w 
międzynarodowych stosunkach dyplo- 
matycznych. Dobrze poinformowane 
koła dyplomatyczne przewidują trud- 
ności Ww osiągnięciu porozumienia 
między :4 mocarstwami, zwłaszcza w 
sprawie Włoch. Delegacja francuska 


„niewątpliwie będzie się starała wnieść 


na porządek obrad sprawę zachodnich: 
granic Niemiec. 

W środę, dnia 24 b. m. ma odbyć 
się posiedzenie rządu francuskiego, 
który ma zadecydować czy koalicja 3 


partii ma być utrzymana do wybo-: jów Wspólnoty Brytyjskiej będą mo- 


rów. Należy spodziewać się, że w rzą gli śledzić wydarzenia w 


Patyżu, a 


dzie nie zajdą żadne zmiany przed kon i minister Beyin będzie mógł od czasu 
ferencją pomimo rozdźwięku, jaki za-|do czasu udawać się do Londynu na 
znaczył się pomiędzy partią repu- naradę. 


blikańsko-ludową a partiami lewico- 


BELGIA 


wymi w związku z przyjęciem projek- į CHCE BYC REPREZENTOWANA 


tu nowej konstytucji. 

LONDYN (PAP). „Times” oma- 
wiając zadania czekające konferencję 
czterech ministrów w Paryżu stwier- 
dza, że, główne miejsce — wśród 
Spraw spornych — zajmie sprawa 
traktatu pokojowego z Włochami. W 
tej sprawie zaznaczyła się największa 
rozbieżność zdań na konferencjach 
zastępców ministrów. Ministrowie kra 


LONDYN (PAP). Podczas rozmo- 
wy z min. Bevinem belgijski ministęr 
spraw zagranicznych, Spaak, oświad- 
czył, iż o ile sprawa Nadrenii, Zagłę- 


bia Ruhry i Saary będzie rozpatrywa 


na na konferencji ministrów w Paryżu 
Belgia domagać się będzie dopuszcze- 
nia jej przedstawicieli, jak i reprezen- 
tantów Holandii, do wzięcia udziału 
w obradach. 


ewa 


Rada Bezpieczeństwa odraiuje | 


` 


żę nad sprawą perską 


NOWY JORK (SAP). We wtorek 
Rada Bezpieczeństwa wznow ła roz 
patsywagią. wniosku delegacji .ra” 

ieck ej o wycofanie 
skiej z Rady, K 


|l 


Sprawy per- 
omisja  rzeczoznaw” | 


ców, powołanych dla zbadania praw i 


nej strony wn.osku 
ab 6. rej ią 8 to sów przeciw 3 zde- 

owała, że Rada powinna utrzy- 
way. sprawę sara na porządku ob- 


radzieckiego 


NEW YORK (PAP), Na posiedze- 
nia Rady Bezpieczeństwa 
Zw. Radzieckiego Gromyko doma- 
gał się usun’ 'ęcia sprawy perskiej z 
Foony dziennego. 

„Wydaje się, że niektórzy człon- 
kowie Rady Bezp eczeństwa. powie” 
dzał Gromyko, wątpią, czy dekla- 
racje radzieckie i perskie są praw 


, dziwe. Dokładają on: wszelkich sta- 


rad. Powyższe sprawozdanie stano-, 
wi podstawę środowej dyskusji na. 
| są skazane na niepowodzenie; mogą 
Następnym punktem posiedzenia one pociągnąć za sobą przykre ko: om 
jest sprawa skargi polskiej przeciw sekwencje”. 


Radz'e. 


Hiszpanii gen. Franco, 


rań, aby sprawy te pozostawić na po 
cządku dziénnym. Wysiłki te jednak 


Rokowania o polski węgiel -dla Francji 


Francuski Minister Przemysłu Marcel Paul w Warszawie 


W Warszawie gościł francuski mi- 
nister przemysłu p. Marcel Paul. 

Minister Paul przyjęty był przez 
ministra Spraw Zagranicznych Win- 
centego Rzymowskiego w obecności 
wiceministra Zygmunta Modzelew- 
skiego. 

Min. Paul złożył również wizytę mi 
nistrowi Żeglugi i Handlu Zagrani- 
cznego dr Stefanowi Jędrychowskie- 
mu. ý 

Po śniadaniu wydanym przez Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych w 
hotelu „Polonia” na cześć, ministra 
Matcel Paul'a, w którym wzięli udział 
ambasador Francji w Warszawie Ga- 
reau, wyżsi urzędnicy MSZ, oraz przed 
stawiciele prasy francuskiej, minister 
Marcel Paul odleciał samolotem spe- 


- cjalnym do Paryża. 


Opuszczając Warszawę Min. Paul 
złożył następujące oświadczenie: 

„Jestem bardzo zadowolony z mej 
wizyty w stolicy Polski. Widziałem 
kiedyś Warszawę w innych okoliczno 
ściach i oglądałem ją teraz z wielkim 


wzruszeniem. Wspólnie z Rządem| równocześnie 


całkowitego zaufania podstawowe za 


. | gadnienie, jakim jest dla Francji spra- 


wa węgla i znalazłem tu tak pełne 
zrozumienie, jakiego mogłem sobie 
tylko życzyć. Rząd. polski dołoży wszel 
kich starań, aby móc jak największą 
ilość węgla przeznaczyć dla Francji. 
Eksperci zajmą „się natychmiast tą 
sprawa, aby jak najszybciej ją załat- 
wi 


Mam nadzieję, że układ ten w isto- 
tny, sposób przyczyni się do uregulo- 
wania spraw gospodarczych i polity- 
cznych pomiędzy naszymi krajami, któ 
rych interesy i bezpieczeństwo są 
‘wspólne. Francja i Polska, — a szcze- 
gólnie Polska — które dotkliwie u- 
cierpiały od agresji niemieckiej, chcą 
utrwalić nowy układ stosunków i jeste 
śmy pewni, że uregulowanie zagad- 
nień węglowych przyczyni się do u- 
trwalenia pokoju. Pozwoli ono ponad 
to polepszyć warunki społeczne przez 
oddanie bogactw do użytku wszyst- 
kich”: ' 

Minister Marcel Paul, który jest 
wiceprzewodniczącym 


Polskim rozpatrywałem w atmosferze Federacji Więźniów 1 Deportowanych 


Z Londynu powróc ła delegacja Mi 
nisterstwa Przemysłu, która przedło 
żyła Anglii fabrykaty, wykonane 
przez Zakłady podległe RAR PW 
Przemysłowi Drzewnemu (CZPD 

Delegacja uzyskała dla Państwo- 
wego Przemysłu Drzewnego w Pol- 


Bngielskie zamówienie 
„polskich fahrykatów drzewnych na sumę 3 mil. dol. 


sce zamówienia na sumę 3 milionów 
dolarów, dzięki czemu Przemysł 
Drzewny przekroczy wysokość przed 
wojennego eksportu do Anglii. Jest 
to pierwsza umowa eksportowa, za” 
początl.owująca wymianę handlową 
między Polską a Anglią. 


| 


Politycznych we Francji, przesłał wy- 
razy pozdrowienia byłym więźniom i| 
deportowanym polskim, a głównie 


swoim kolegom z Oświęcimia i Bu- 


chenwaldu. 

„Odnajdujemy ich — eświadczył 
on — odbudowujących swoją Ojczy- 
znę z tą samą odwagą i patriotyzmem, 
jak my tó czynimy we Francji”. ` 
KOWNA yt AWAY dd 


Zatopienie 
łodzi podwodnych 


NOWY JORK. Tokijski korespondent a- 
gencji Associated Press donosi, że amerykań- 
skie władze okupacyjne wypuściły na morze 
w okolicy Kobe i Kure i zatopiły 8 japoń- 
skich, 1 niemiecką i 1 włoską łódź podwod- 
ną, Oprócz tego został jeszcze zatopiony nie- 
wykończony lotniskowiec o wyporności 5.000 
ton. 


Zwłoki Mussoliniego || 
wykradzionś z cmentarza 


MEDIOLAN (SAP). Zwłoki Benito Mus- 
soliniego zostały ubiegłej nocy wykradzione 
z cmentarza. ń 

MEDIOLAN (SAP). Władze miejskie po- 
dały następujące szczegóły, dotyczące wy- 
kradzenia zwłok Mussoliniego z cmentarza 
miejskiego: „Jak wiadomo, grób Mussoli- 
niego nie był w ogóle oznaczony. Robotnik 
dokonywujący obchodu cmentarza zauważył, 
w części cmentarza przeznaczonej dla Niem- 
ców, rozkopany grób z połamaną trumną, 
wewnątrz której pozostał bucik i Papit zgni- 
łe części - nogi. 

Według zapewnień władz, dzik tego mo- 
gli dokonać tylko fanatyczni faszyści, któ- 
rzy pragnęli uczcić „Il Duce' w rocznicę je- 
go śmierci. 


Grób przyjaciółki Duce, Klary Potacci, | niczych. 


„pozostał nietknięty”, 


delegat, 
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| Proste drogi Polski | 


* „Naród polski musi się zdobyć ńa realizm polityczny. Wy- 
chowany w romantyzmie wielu lat, daleki od zasad myślenia 
realistycznego, błąka się myślą w warunkach rzeczywistości, szu- 
kając zadośćuczynienia T niejasnych, fantastycznych celów 
i marzeń. 


Tę przeszkodę naród A musi przezwyciężyć i na gruncie 
realnej oceny sytuacji skak gealizacji wielkich ideałów pań- 
stwa i narodu polskiego. Nie jest to droga trudna i wyraz temu. 
` dały obrady ostatniej Rady Naczelnej PPS, ustalając niezmiennie 
zasady polityki wewnętrznej i zagranicznej PPS. Ale cały naród, 
zarówno warstwy robotnicze, jak chłopskie i inteligencja pra- 
cująca muszą jak najszybciej przyswoić sobie realną, współcze- 
sną orientację polityczną narodu polskiego. Bez żadnej wątpli- 
wości PPS jest powołana do jej sformułowania i reprezento- 
wania. 


,, Naszym jedynym stańowiskiem 
polskie pozostające w najgłębszym i najistotniejszym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, z innymi państwami słowiańskimi, bra-. 
terskó usposobione dla wszystkich demokratycznych państw 
Świata. Czyż może kto poderwać tezy naszej polityki zagra- 
nicznej? Ę 


jest suwerenne państwo 
Sojusz ze Związkiem Radzieckim, to nie tylko wynik po- 
tęgi Związku i jego wielkiej roli w uwolnieniu kraju, w ustą- 
leniu jego granic na Odrze i Nysie, w poparciu o utrzymanie 
przy Polsce. pradawnych ziem śląskich o wielkich bogactwach : 
naturalnych i przemysłowych, w obronie praw Polski do szero- 
kich granic morskich, wszystkiego, co daje Polsce możność ol 
brzymiego rozrostu ‘gospodarczego. Sojusz ze Związkiem Ra- 
dzieckim to możność obrony tego terytorium polskiego, to moż- 
ność wzięcia udziału w zbliżającej się erze odrodzenia Słowiań- 
„szczyzny, możność uzyskania surowców. dla naszego przemysłu 
i rynków zbytu dla naszych produktów. Jest to możność prowa- 
dzenia naszej gospodarki bez udziału eksploatacyjnego kapitału 
zagranicznego, a nawet uzyskania tego kapitału na warunkach 
uczciwego kontrahenta. W teszcie sojusz ze Związkiem to moz- 
ność ekspansji naszej kultury narodowej, nauki, techniki, sztuki 
na wszystkie tereny słowiańskie w ZSRR i poza nim, gdzie cie- 
szy się ona wielkim autorytetem i wielkim zainteresowaniem — 
i odwrotnie. Wreszcie to droga do zachowania naszego ustroju 
demokratycznego, a ten ustrój, marzenie najwybitniejszych ump; 
słów w Polsce, jest właśnie jedyną gwarancją naszego rozwoju” 
i naszej przyszłości. 


Jeżeli piszę o tych rzeczach, to dlatego, że wydaje mi się, że 
pisać o nich i powtarzać je społeczeństwu polskiemu trzeba. Nie 
tylko nasz romantyzm skłania naród polski do szukania jakichś 
nowych dróg nieokreślonych, mrzonkarskich, ale i wąsko poję- 
ty interes sfer do niedawna posiadających, wprowadza nieustan- 
nie zamęt' w kształtującą się świadomość. narodu. Agitacja sfer 
pozakrajowych, prowadzona często rękami polskimi, nie mająca 
na celu. nic więcej, jak tylko szerzenie zamętu celem wygrywania 
przez obcych atutów na terenach i w kwestiach zupełnie: odle- 
głych od nas, wytwarza 'u nas chaos, zamęt w pojęciach i utrud- 
"nia tworzenie się realnej orientacji politycznej. Jakiż rezultat. bę- 
"dzie „tej nieodpowiedziałnej agitacji? Żaden, oprócz, wielkich 
strat, jakie przynieść ona nam może i musi. 

Droga polskiej polityki zagranicznej jest prosta. Gwaran- 
tuje ona AA Asenath i narodu i państwa polskiego, za którą ży- 
cie oddawały pokolenia i przekazały nam to przykazami do obro- 
ny, gwarantuje odrodzenie się państwa polskiego po strasznych 
przeżyciach. Jest wreszcie jedyną naszą obroną przed możliwo- 
Ściami nowej wojny, która byłaby ostatecznym zniszczeniem 
arodu. 

Ale wyraźne i jasne drogi naszej polityki zagranicznej, wy- 
magają równocześnie pracy nad wzmocnienićm sił wewnętrz- 
nych i należytym zorganizowaniem się społeczeństwa. Pod tym 
względem praca jest trudna wobec zniszczenia moralnego i ma- 
terialnego, jakie wprowadził okres okupacji hitlerowskiej. Sza- 
brownictwo, nadużycia, nieróbstwo, życie ze spekulacji stało się 
dla pewnych sfer społeczeństwa normalnym, bez zdawania so- 
bie sprawy z destrukcyjnego znaczenia takiego Życia dła pań- 

stwa i z obniżania przez to jego wartości i siły. W rozsądnym 
a realnym ustosunkowaniu się społeczeństwa do korzystnej sy- 
tuacji dla nas w stosunkach zagranicznych, w żmudnej a ofiar- 
nej pracy. dla siły wewnętrznej państwa leży. nasza przyszłość. 
, Na straży też tych dróg stają ostatnie uchwały Rady Naczelnej 
` PPS, która słusznie podejmuje w nich odpowiedzialność za dal- -5 
sze losy Ojczyzny, dzieląc je z bratnimi organizacjami klasy 


pracującej. 
„HENRYK RAABE 


Jak zostanie podzielona 
niemiecka flota handlowa 
BRUKSELA, (PAP). Międzysojusz 


nicza Komisja do spraw odszkodo” 
wań podała do wiadomości o sposo- 
bie podziału niemieckiej floty han- 
dlowej pomiędzy 15 państw sojusz” 

1/3 r e rr marynarki 
handlowej przypada dowej Ra- 


dzieckiemu, który dzieli się swą 
częścią z Polską, 2/3 zaś zostanie roz 
'dzielone pomiędzy W. Brytanię, Sta 
ny Zjednoczone i resztę państw soju- 
szniczych, Udział państw w podziale 
został ustalony na podstawie tonażu, 
straconego w czasie wojny, - 


NIECH ZYJE 
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Sensacyjne rewelacje wielkiego dziennika nowojorskiego 


It eTowe i 0 4 £ U W A 2 | NORYMBERGA (PAP). Hans 
ANETY © peN Éa Frank w dálszym ciągu swoich zeznań 


dzięki 


wzrost 
niemieckim. 


„Korespondent dziennika 


3-tygodniowej 
czech: 


„Nie udałb się jeszcze wyzwolić ży* 
cia gospodarczego i politycznego Rze 
szy spod wpływów elementów faszy- 
stowskich! Za pośrednictwem przyja- 
ciół demokratycznych, zajmujących po 


ważne stanowiska, hitlerowcy nadal 


stytucji demokratycznych. 


Z uniwersytetu monachijskiego. u- 
profesorów — 
czynnych członków partii hitlerow- 
skiej — ale tebria rasizmu wykłada- 
nå jest nadal przez docenta, który pro 

nia, by ku czti międzynarodowego 


sunięto wprawdzie 


wadził ten kurs w r. 1935. 


zainteresowania problemem 


„New 
York Times” w następujący sposób o- 
pisuje wrażenia, odniesione podczas 
podróży po Niem- 


amerykańskiej strefy 
| okupacyjnej odbywa się stale infiltra- 
cja elementów hitlerowskich do in- 


je się nie daceniać niebezpieczeństwa. 
Wśród Niemców krążą wieści, że Hi- 


ĘĄ ; 


zdumiewającej pobłażliwości amerykańskich 
władz okupacyjnych i 
NOWY JORK (PAP). W opiniij Amerykański zarzad wojskowy zda 


publicznej Stanów Zjednoczonych da- 
je się zauważyć ostatnio ponowny 


Córka osławionego kata Polski 
Franka pracowała do niedawna jako 
sekretarka kontrwywiadu amerykań- 


tler i Bormann żyją i powrócą w od-| skiego. «Przeszkolenie Niemców nie 


powiedniej chwili. Legenda ta, po- 


czyni postępów. Wiekszość ich dalej 


dawana szeptem z ust do ust, dodaje|uważa się za „rasę panów” i wierzy, 


odwagi 


sympatykom hitleryzmu 'i|iż tylko nieszczęśliwy zbieg okolicz- 


wstrzymuje od współpracy nad demo-| ności przyczynił się do klęski. Oezeku- 
kratyzacją Niemiec ludzi mniej od-|ją oni nowego przywódcy, który by 


ważnych i odpornych. Prawdziwi de- 
mokraci niemieccy otrzymują stale- li- 
sty z pogróżkami. 


je 


Zblża się międzynarodowe świę- 
to t Maja. Ludność radz ecka trady- 
cyjnie łączy z tym dniem nowe zwy 
cięstwą na polu pracy. Tegoroczne 
święto majowe będzie szczególnie 
radosne. Jest to pierwsze święto ma 
jowe po zakończeniu wojny.  - 

We wszystkich — przedsiębior” 
stwach radzieck ch odbyły sę tłum” 
ne zebrania robotników i iożynie- 
rów, na których zapadły postanowie 


remier bawarski Hoeoner oświad- święta 1-go Maja wykonać ponad na 


czył ną zebraniu publicznym, iż wyco- 


,kreślony plan wiele nowych maszyn 


fanie wojsk sojuszniczych z Niemiec |i agregatów. Najstarsza fabryka mo 


spowoduje wojnę domową. Nie trwa, 
„stępował Lenin, wyprodukuje w cią- 
,gu miesiąca kwieinia urządzenia dla 
koncentracyjnych, włądzę zaś ujęliby Pr ka węgla i maszyny rolnicze. W 
hitlerowcy pod tym lub innym mia- 
n 


łoby długo, a demokraci znaleźliby 
się za drutami kolczastymi obozów 


em. | 
, Ostrzegając przed zbyt wczesnym 
ptzeprowadzeniem wyborów, zanim 


okrzepną dawne partie opozycyjne, u=; 


czeni i dziennikarze niemieccy, z któ- 


tymi rozmawiał sprawozdawca „New|cza* (Lenina) 


į czego. Pierws 


sk ewska „Dynamo“, na której wy- 


jednym z dzałów tej wielkiej fabry” 


ki organ zuje się obecn'e produkcja 


maszyn dla przemysłu włókienni- 
transport takich 

maszyn z tabliszkami: 

zakładów imienia Włodzimierza Ilji- 

ukaże sę na rynku w 


York Times”, podkreślaja, iż hitle-| przededniu. święta majowego, 
ryzm skrył się w podziemiach, tworząc|j . Robotnicy stołecznej fabryki trans 


komórki w całym kraju, aby w odpo- 
wiedniej chwili wypłynąć na powie- 
rzchnię. WE 


DU EIIN 


formatorów ku czci nadchódzącego 
święta znacznie: zwiększyli produk” 


__ Jeję. Szereg robotników, którzy biorą 
WSZY WOW WWO YNY 


p Hoover w Indiach 


NEW DELHI (SAP). Do New Delhi przy-, ver przybył do Indyj na specjalne zaprosze- 


był specjalny wysłannik prezydenta Truma- | nie lorda 


na, Herbert Hoover, w celu przedyskutowa: 
nią z członkami rządu sytuacji żywnościo- 


Wavell'a, wicekróla” Indyj. 
Następnie Hoover zamierzą odwiedzić 
przed swym powrotem do Stanów — Chi- 


wej w Indiach. Być może, Hoover odwiedzi | ny, Koreę, Japonię i przypuszczalnie Fili- 
również Bangalore, którę leży w centrum L. 5 
obszaru głodoweśo połudnowych Indyj. Hoo- | 


ł 
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sh. 
cław Knichowiecki 


URZĘDNIK MINISTERSTWA APROWIZACJI I HANDLU, 
CZŁONEK POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
zmarł po długich cierpieniach dnia 19 kwietnia 1946 r, w Otwocku, 
i ` przeżywszy lat 57, 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy kościoła Św. Boremeusza na Powązki 
pastąpi w dniu 25 kwietnia b. r. o godzinie 10-ej. 


piny. 


KOŁO P. P S 
przy Ministerstwie Apr. i Handlu. 


Przedstawiciel kolejarzy brytyjskich 


u tow. Premiera i w CKW PPS 


(SAP). W Warszawie ił Ge- 
neralny Sekretarz Brytyjskiego Związ 
ku Kolejarzy i członek Kongresu Bry 


tyjskich Związków Zawodowych, tow.| CKW 


John Benstead.. 

Tow. Benstead był: przyjęty przez 
przewodniczącego PPS, tow. 
Premiera Osóbkę-Morawskiego. Pod- 
czas godzinnej konferencji zostały o- 
mówione wszystkie zagadnienia inte- 
a” angielską Partię Pracy i 


Tow. Jobn Benstead zapewnił, że 
po powrocie do Anglii będzie gorą- 
cym orędownikiem moej Polski, w 
której PPS odgrywa tak wielką rolę. 


, $ - ` 
Odznaczenia 
w dniu 1 Maja 

(SAP). W dniu 1-go Maja zosta- 
ną nadane robotnikom i chłopom od- 
znaczenia za ich działalność na tere- 
nie organizacyjnym, 


Tego samego dnia tow. Benstead 
złożył wizytę w CKW PPS. - 
| Gościa przyjęli wiceprzewodniczący 
KW tow. Kazimierz Rusinek, trzeci 
sękretacz CKW PPS tow. dr Henryk 
abłoński, prezes Zawodowego Związ 

Kolejarzy tow. dr Adam Kuryło- 
wicz, tow. wiceminister Ludwik Gros- 
feld i tow. wiceminister Wincenty Ja- 
strzębski. 

Na przyjęciu omówione zostały za- 
gadnienia związane z współpracą 
Polskiej Partii Socjalistycznej z an- 
gielską Partią Pracy. 

Tow. Benstead zapewnił, że naj- 
szczerzej zreferuje polską sytuację an- 
aty towarzyszom, wykazując cał- 

owite zrozumienie dla osiągnięć na- 
szego demokratycznego rządu oraz 
złożył życzenia dla CKW PPS imie- 
niem angielskiej Partii Pracy, której 
jest członkiem od lat 30-tu. : 

W odpowiedzi CKW PPS przesłał 
pozdrowienia dla generalnego sekre- 


tarza Partii Pracy tow. Morgana Phi- 
liphs’ 


4. , 


„Produkcja |. 


ich zaowu poprowadził na podbój 
świata — kończy swoje rozważania 
„New-York Times”. 


listycznym, codziennie dwukrotnie 
albo nawet trzykrotnie przekracza 
swą zwykłą produkcję. 

Dzies ęć tysęcy młodych robotni 
ków stolicy Białorusi — M ńska, po” 
stanowiło wyprodukować w godzi“ 
nach nadliczbowych towary wartoś- 
ci dziesiątków tysięcy rubli ponad na 
kreślony plan, 

W znanej w Zwązku Radz' eckim 
fabryce przyrządów „Manometr“ zo 
staje zorgan zowany dział udoskona 
lonych przyrządów dla przemysłu 
samochodowego. Na dzień 1 Maja 


robotnicy. tej fabryki wydadzą pier”, 
wszy próbny transport tych przyrzą 


wiązek Radziecki szykuje się 
ja do Święta 1 Majowego 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'”) i 
Moskwa, 22 kwietnia. | udział we współzawodnictw e socja! dów. Montaż przyrządów odbywa 


| 


KT PE WZT 


- Frank udaje, że nie wiedział 


pa 


-o istnieniu Treblinki... 


oświadcza, że jest 


ski; 
Został on telefonicznie zawezwan 


tlet mianował go generalnym guber- 
natorem Polski. 


Frank opowiada, że wybrał się raz 


do « Oświęcimia celem naocznego 


stwierdzenia, co się tam dzieje. Jed- 
nakże komendant obozu nie dopuścił 
go do zwiedzenia pod pretekstem, że 


wybuchła epidemia tyfusu. «:Oskarżo- 


się w ruchu, co powiększyło wydaj: 
ność pracy na 20 procent. Inżyniero 
wie i mechanicy tych zakładów za- 
projekiowali prasę nowej konstruk“ 
cji. którą wykorzystują przy wypró” 
bowywan u twardych stopów. 


nieni przy odbudowie Dnieprowskiej 


„lhydro - elektrostacji, oddali przed 


wyznaczonym terminem do użytku 
szereg części stącj, zburzonych 
przez Niemców. Za ich Śrzykładen 
poszło wiele przeds ębiorstw prze” 
mysłowych Ukrainy, 


W. Władimirow. 


Nawiązanie stosunków dyplomatycznych z Irakiem 


Rząd polski i rząd Iraku postanowiły wy- p. 


lomatycznego R. P. do Bagdadu, charge 


mienść przedstawicieli dyplomatycznych, któ d'affaires R. P. w Teheranie będzie repre- 


sie. 
Do czasu przyjazdu przedstawiciela dy- 


Wybitni hiłlerowcy 


-. . -na wolności w Hiszpanii X. 
= LONDYN (ZAP). „The  Daily| portacji 2000 Niemców, wszystki 


Telegraph” donosi, że „w Madrycie 
mimo, iż trwa proces repatriacji wy- 
bitnych Niemców, którzy przebywali 
w Hiszpanii w chwili - kapitulacji, 
trzech-z pośród najwybitniejszych hit 
lerowców pozostaje jeszcze na wolno 
ści. $ą to gen. Dorr, kapitan Donner 
i gen. Krahmer, attachés — wojsko- 
wy, morski i lotniczy”. 

.„ Wszyscy»: trzej- są - poszukiwani 
przez władze alianckie dla przesłu- 
chania ich w sprawie działalności 


czasie wojny. Prawdopodobnie za- 
konspirowali się oni i jak dotychczas 
uniknęli wyśledzenia przez aliantów” 

„Aliancka Komisja Kontrolna w 


WASZYNGTON (PAP). Dyrektor gene- 
ralny UNRRA, La Guardia oświadczył przed 
stawicieląm prasy, że sytuacja żywnościowa 
na świecie jest wciąż bardzo ciężka, We 
Włoszech racje chlebowe zostały obniżone 


starczy zaledwie na 10 dni, Jugosławia | 


szpiegów. hitlerowskich w Hiszpanii w 


| 


Berlinie zażądała natychmiastowej de nieporozumienia między naszymi państwami. 
EOT POZO TETEA A EEREN RT? TAE EZR y ESSO WOS NITCE A TPT, EES EIE TZT NTW 


Ameryka je za wiele 
i - twierdzi La Guardia 
| 


rych wyznaczenie nastąpi w najbliższym cza zentował interesy polskie również na tere- 
f 


określonych jako agenci, urzędnicy I 
osoby. niepożądane”. 


umny z tego, iż 
Hitler powierzył mu w 1939 roku ob- 
jęcie stanowiska gubernatora gene- 
ralnego okypowanych obszarów Pol- 


„|panfi już repatriowano. 


$G: Farben” 3 -z0 
| aliantom. Misje ani Alin sai: re 


ny rzekomo zwracał się do Hitlera z 
pytaniem, ile jest prawdy w tym, ze 
S$ i policja prowadzą akcję caikowie 
tego wytępienia narodu żydowskiego, 
Hitler odpowiedział, że Frank powi- 
nien wierzyć  Himmlerowi, który, 
stwierdził w przemówieniu do utzęde 
ników „generalnej gubernii”, że po- 


przez Hitlera do Kwatery Głównej, głoski o motdowaniu Żydów. należą 


W ciągu 10-minutowej rozmowy Hi- 


do plotek, 
„A co oskarżony słyszał o Treblin- 
ce'? — zapytuje prokurator. 


zem, czy też należy do Majdanka”? — 
odpowiada Frank pytaniem na pyta- 
nie. 

System obrony Franka został dosz- 
czętnię rozbity podczas przesłuchania 
go przez prokuratora radzieckiego 
Smirnowa, który niejednókronie do- 
wiódł mu kłamstwa. (Szczegóły po- 
daliśmy już w numerze świątecznym 
„Robotnika” w depeszy własnej z No- 
rymbergi). 

Podczas przesłuchania Franka obec- 


„|na była na sali delegacja polska w 


osobach prok. Kurowskiego i Piotrow 
skiego. 


NORYMBERGA (PAP). Po prze: 
twie Wielkanocnej Trybunał Między 
narodowy zebrał się we wtorek w ce- 
lu wysłuchania zeznań sekretarza sta- 
nu w rządzie „generalnego guberna» 
torstwa” Polski Buehlera. Buehler o» 


: Ar ] -j świadczył, że Frank był bezsilny wo- 
Robotnicy i inżynierowie, za*rud- | p jad 


ec szerzącego się w gettach tyfusu 
plamistego i obawiał się, iż zaraza 
zostanie . przeniesiona do Rzeszy. 
Świadek starał się zrzucić całą winę 
za wypadki w Polsce na Himmlera. 


12.000 Niemców 


w Hiszpanii 


LONDYN (ZAP). Wg oświadczt 
nia, złożonego w imieniu angielskich 


kół rządowych, w Hiszpanii znajduje 
się obecnie 12.000 Niemców, głównie 
osób prywatnych. Wśród ni jest 


500 agentów hitlerowskich oraz 150 
byłych wojskowych. Wg wiadomości 
angielskich 1.500 Niemców z Hisz- 
Rząd hisz- 
pański nie czynił trudności misjom 
alianckim w przejmowaniu <a 
biorstw niemieckich. I tak z 4 filij „1 
już ne 
żostaną z Hiszpanii wycofańć. Repa- 
triacja Niemców z Hiszpanii trwa. 


Polski i czeski ruch zawodowy 
za ścisłą współpracą obu narodów 


PRAGA (PAP). W Pradze odbył się 
zjazd czechosłowackich związków zawodo- 
wych. W zjeździe wzięło udział 17 delega- 
aji z innych krajów, m. in delegacja polska 


z przewodniczącym KCZZ tow. K. Witąszew- 


skim na czele. Wygłosił on przemówienie, 
w którym m. in. powiedział: 

„Jestem głęboko przekonany, że wspól- 
nym wysiłkiem usuniemy dotychczasowe 


Grecja wyczerpią swe zapasy w pierwszych 
tygodniach maja, 

Na pytanie, jakie kraje posiadają zbyt 
wielkie zapasy i jedzą zbyt wiele, La Guar- 
dia odpowiedział, że jedynym krajem, który 


do 200 gramów dziennie, a zapas zboża wy-| je za wiele, jest Ameryka. 


Obozy dla uchodźców i wysiedlenców 


nie będą na razie zlikwidowane 


WASZYNGTON (SAP). M'n, Byr 
nes oświadczył, że na konferencji z 
prezydentem. Trumanem postanowio 
no odłożyć likwidację obozów w 
chodźców i wysiedleńców w amery- 
kańskiej stref e okupacyjnej; picrwot 
nie była ona wyznaczona na sier: 
peń rb. 

Jak mówi Byrnes, à likwidacją ta 
nie może się odbyć zh 
dzenie ONZ nie rozpatrzy sprawo- 
zdania komisji, która ma zaznajomić 
się z problemami uchodźtwa, Komisja 
ta ma żłożyć sprawozdanie na Zgro 
madzeniu tia ed pw sp i do 
piero po tym obozy będą zamknięte, 
śdy irama dżecie będzie mogło jad 
stanowić sę nad jakimś projektem 
urządzeń zastępczych. - 

MSZE | osaa | OWA LAIKA ICZK CLA 


Kanadyjska pszenica 
w drodze do Polski 


Do Gdyni przybyły ostatnio dwa statki 

z pszenicą kanadyjską; statek „Lawrens Bren 

j gle" przywiózł 8.257 ton ziarna, statek „Ar- 

thur S. Clair“ 8.090 ton pszenicy luzem. W 

drodze do portów. polskich: znajdują się 

statki „James Richardson" oraz „Den Bi- 
skon” ze zbożem. 


im Zgromą”| 


Komisia, powołaną przez Zgroma- 
dzen e ONZ dla przes'udiowacia pro 
blemów uchodźtwa, obraduje obec- 
nie w Londynię, 


Sprawiedliwe rozwiązanie 
jest niezmiernie ważne tak 
dla Czechosłowacji Rozwiązanie tych pro- 
blemów stwarza trwałe i mocne podstawy 
Ula zawarcia politycznego sojuszu polsko- 
czechosłowackiego, który będzie wałem o- 
bronnym przeciwko niemieekiemu  Drańg 
nach Osten, Oświadczam w imieniy polskich 
mas pracujących, że zrobimy wszystko, co 
w naszej mocy, aby program ścisłej wspó” 
pracy polsko-czechosłowackiej został usku- 
teczniony jak najprędzej”, 

Tow. Witaszewski wręczył prezesowi cze” 
skich zw. zawodowych, Zapotycky'emu, 
album z fotografiami zgliszcz i gruzów war” 
szawskich jako symbol wspólnych cierpień 
obu bratnich narodów. Zapotycky podzięko- 
wał delegatowi polskiemu i zapewnił go, że 
czechosłowackie związki zawodowe będą dą" 
żyły do usunięcia wszystkich przeszkód, ja” 
kie stoją na drodze do stworzemia jedności 
narodów słowiańskich. 


PRZEDSTAWICIELE SĄDOWNIC-" 
TWA POLSKIEGO W PRADZE 


PRAGA (PAP). W Pradze bawią obecnie 
przedstawiciele sądownictwa polskiego: pro- 
kurator M. Siewierski, dyrektor Biura Mię» 
dzynarodowej Współpracy — J. Sawicki 
oraz prokurator Sądu Apelacyjnego w Kra- 
kowie, M. Guentner. Goście polscy przybyli 
do Pragi z Norymbergi w związku z proce- 
sem K. H. Franka. 


„Wybitna działaczka socjalistyczna 


dr. E. Pragierowa 
wiceministrem Pracy i Opieki Spolecznej 


Tow. dr Eugenia Pragitrowa, mianowana „Czas pracy kobiet w Czechosłowacji, w 


w tych dniach wiceministrem pracy/i opieki 
społecznej, jest wybitną działaczką socjali- 
styczną i autorką licznych .prac naukowych 
'z dziedźiny ustawodawstwa pracy. 
| Ze szkoły średniej w Kaliszu wydalana 
za strajk szkolny, Eugenia Pragierowa ukoń 
czyła gimnazjum, a następnie wydział prawa 
na Uniwersytecie w Zurychu. Studia histo- 
ryczne odbyła w Krakowie -Od 1919 r. tow 
Pragierowa była urzędnikiem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej i od 1925 r. do 
1932 r. — profesorem Wolnej Wszechnicy 
Polskiej w Warszawie. i ; 
Ostatnio tow, Pragierowa objęła. w Mini- 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej stano- 
wisko wicedyrektora Departamentu Pracy. 
« Tow. Pragierowa jest m in autorką na- 
stępujących prac naukowych: „Przedstewi- 
cielstwe pracownicze w zakładach pracy”; 


Niemczech i w Atstrii*; „Zarys ustawodaw= 
stwa o 8-godzinnym dniu pracy ; „Ustawa 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia”; 
„Rozwój demokracji po wojnie światowej”; 
„Ankieta o warunkach pracy robotników 
młodocianych w Polsce“; „Ustawodawstwo 
chałupnicze* oraz liczne artykuły o charak- 
terze encyklopedycznym i publicystycznym. < 


Przesiedłono blisko 8 mili. Niemców 


BERLIN (ZAP). Przez berlińskie 
obozy przejściowe w czasie od 16 
1945 do 31.3.1946 przeszło 7.750.000 
repatriantów niemieckich.  Najwięk- 
sze nasiłenie wędrówki było w paź- 
dzierniku 1945, w którym przeszło 
przez Berlin 1.200.000 osób, 


„Czy Treblinka jest osobnym obo * 


spornych kwestii R 
dla Polski, jak i 


r 


X 
x 
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Reportaż Wandy Mielcer 


Czarne i biale 


Bodaj ci wpierw łapa uschia 


nim złamiesz gałązkę! 


Przekleństwo ogrodnicze i bardzo na cza-3 


sie... 


łeni, aczkolwiek posiadała swoje rezerwa 
w postaci pięknych *arienek wraz z Ogro 


dem Botanicznym, Parku U jazdówskiegoj 


Ogrodu Krasińskich, Saskiego i Pomologicz- 


nego oraz nowoczesnego Parku im. Paderew=3Ą; 
na Pradze. Poza tym pełne krasy Alef 


je Ujazdowskie (obecnie Aleja Sfalinaj, Ale 


je Jerozolimskie : kilka jeszcze innych ulic. 
Oto wszystko. Jak na tak rozłegie i dnżeż 


miasto — trochę za mało. 


o upowszechnłał się coraz bardzie > 
fwakuacji niemieckiej ludności w spo 


obyczaj uhkwiecania balkonów, popierany na 
grodami za najbardziej stefyctny pom 
przez Radę Miejską. 


pistczelami, półzwiędłe,: obdarte. 
Życie jest jednak silniejsze, niż śmierć. Ža 


tzyna się odrodzenie i pod tym wzgłędemi* 


Warszawa, załotnica Polski, stroi się. 


` Jak przyjemnie widzieć, gdy nóż i nożyceż 


chirurgiczne ogrodnika obcinają uschłe ga- 
tezie, przycinają do kształtu zeszpecone drze 
wa'i zalepieją balsamem kojącym 
miejscach, odartych : kory. 
jak z budzącą się wiosną wróci kraśsa I pięk- 


no zieleni warszawskiej, jak zakwitną bzy ią 
kasztany, jak bogactwem kwiecia zapstrząj się, że to wózki, którymi wysiedlani 
„_  Aprzywożą swoję bagaże, i tutaj więc 
Miejskiegoś Obi się wszystko, ażeby nie | 
jżadnych zgrzytów. Na skutek poro“ | 
Azumienia z komisją m ędzyaliancką 


lurysiedlan: mogą wz:ąć ze sobą ty” 


się klomby i rabaty. 
Nu rzetelne dobro Zarządu 


. Przykład jest zaraźliwy. Tu i tam obywae? 


tele samorzutnie porządkują zieleńce na po- 


dwórkach warszawskich; tu i tam na ocala-3 
ktyce dozwala im się wywieźć wszy 


piane nici, po których piąć się będzie kwit-dstko, z czym przybywają. Przypomi- 


łych balkonach można zauważyć poprzycze: 


nąca fasola, powój i groszek. 
Milp to 1 wdzięczne. 


Przeciwnie, jeśli chodzi o nasz ogół, to ucza 
dalizm charakferyżuje raczej ten stosunek, 


Jest się nad czym zastanowić, > 
Dlugośrwała wojna zniszętyła nie tylko. 


tiele warszawską, lecz w ogóle drzewostanś 


w całej Polsce. W ciągu 6-letniego okresu? 


wojennego, jak oblicza Ministerstwo Leśnic-3 
| z lasów polskich około 1504 


milionów metrów kubicznych drewńa w po-) 


staci najcenniejszych sortymentów. W wyni-4 
okołoż 


ku  zachłaanego rabunku padło 
1.000:000 hektarów najcenniejszych drzewo- 


stanów, « piękne przedwojenne lasy przełsto$ 


czyły się w cmentarzyska i gołoborza. 


Zdawało się, iż po zakończeniu wojny sy-$ 


tnacja zmieni się zasadnicze. Gdzie tam. Ro: 
poczęła się mowa inwazja na las. 


Przyczyna fego tragicznego stanu leży nie 
tylko w zdemorałirowaniu powojennym, al 
i w bezmyślności oraz braku dostatecznego. 


uświadomienia ludności a. teraźniejszym, ka- 


tastrofalnym stanie drzewostanu w Polsce śę 
© znaczeniu jego dla Narodu i Państwa. 


sankcje prawne i karne, jeśli nie upowszech-! 
mi się poczacie ochrony przyrody wśród jak 


najsżerszego ogółu naszego społeczeństwa. 
tym kierunku nal 


nych i średnich, a nadto przez właściwą pro 
pagandę na terenie szkoły przy pomocy od 
ctytów, pogadanek : wycieczek w teren 
lm prędzej zrobimy to. tym lepiej. Umiło- 
wanie przyrody i ochrona jej to sprawa pod- 
niesienia kultury wśród mas. 
A wtedy niepotrzebne będzie tak aktualne 
ogrodników i leśników: 
— Bodaj ci wpierw łapa uschła, nim zła 
miesz gałązkę! EN 


Ujawniane obecnie dokumenty z| 
stanowią cenny jca, 


czasów okupacji 
materiał dla badacza niedawnej prze 
gee nng R aktualne SA © 

imie raporty, yczące przebiegu 
ukcji wysiedleńczej, przeprowadza” 
nej przez Niemców na terenie Zamoj 
szczyzny. 

Jeden z takich dokumentów. 
cowany przez dra Zygmunta Klukow 
skiego i zam.eszczony w wydawnie- 
twie materiałów z opi Zamoj- 
szczyzny w latach 1 opisu- 
je wysiedlanie Szczebrzeszyna. 

Po całkowitym odcięciu miastecz* 
ka, na kilka dni przed planowaną 
akcją od św ata zewnętrznego, przez 
zamknięcie Urzędu Pocztowego i kę 
łączenie telefonów, dnia 1 lipca 1 
roku wojsko i żandarmeria otoczyły 
miasto, przeprowadzając zarazem 

perwsze aresztowania. Mężczyzn 

ano z mieszkań, urzędów i skle” 
pów, pozostaw ając na miejscu tylko 
starców | żej 65 łat, chorych i nie 
dołężnych. trzymanych wprowa- 
dzano do starej bóżnicy żydowskiej. 
Niektórym z mężczyzn. wypisano na 
czołach literę „V“ ołówkiem chemi- 
cznym. O świcie wszystkich, z ozna- 
czonymi we wspomłany sposób na 


Wajna zrobiła swoje. Przeirzebiła parki kiego. Komór gazowy 


ogrody, okałeczyła drzewa, sterczące nagimij kosa Oo 


%nej, która kćznie, bo w ilości kilku“ 
fnastu osób, przybyła na uroczyste 
$dni Szczecina, 


ylko patrzeć, 


leży poczyńić wysiłki, prze- 


są wszyscy pod 


.../A fak Niemcy 


wysiediałi Polaków 


Na drugi dzień po przybyciu 
Szczecina jedziemy — jeszcze nga 


Warszawa nigdy zanadto nie tonęła w rie-defiladą —- na punkt, którędy prze- 


chodzą opuszczający Szczecin i oko- 
ice Niemcy. Jest to duży otoczony 
kolczastym drutem, płac, na którym 


kty rozdzielcze mleka dla miemow- 
dąt, bura opieki nad matką i dziec” 


gkiem, i w ogóle wszelkie urządzenia, 


pozwalające na przeprowadzenie e` 


sób licujący z powagą wą poł- 
ch nie zauwa- 

zręcznie u- 
zagran cz 


widocznie 
óczyma pras 


żyłam, był 


. Odrazu przy wejściu na teren rzu 


śca się w oczy ogromna stertą ręcz” 
rany wgnych wózków, które stoją przy so- 
4bie i na sobie porządnie pousław a- 
ine w kilka pięter. Budzi to oczywiś- 


cie nasze zainteresowanie. Okazuje 


było 


f 
i 


e, ile w ręku udźwigną, ale w pra- 


amy sobie, jad Niemcy nas wysie” 


%dlali i rayślimy, że tych dwóch exo“ i 
Niestety, objawy te nie są powszechne. H 


dów zupełnie nie można ze sobą po-| 


Ąrównać, i 
cie miłości dla przyrody i poczucie jej ochrog as | 


my jest bardzo slabe. Barbarzyństwo i wan- 
Mrodziny niemieckie otrzymały naka- 
Mzy wysiedleńcze, teraz otrzymują je” 


Już na parę dni przed terminem 


szcze karty rejestracyjne i przed za* 


jkwaterowaniem przechodzą koniro- 


lẹ lekarską i rozmaite zabiegi dezya 

ekcyjne i dezynszkcvine Idziemy 
za nimi f wchodzimy do małego po” 
ki, Niemcy. obsypują wysiedianych | 
po jednemu słynnym owym  prosz- | 
kiem, który jakoby zabija wszelkie 


nim obficie 
kobiety wyglądają, jak w ludwikow- 


$ trzu. 


Zasadniczo transpo 


dachem, w jasnych, 
opatrzonych oknami pokojach, wo- 
da jest blisko, a i wszelkie urządze” 
nia sanitarne również, Wyżywienie 


czele. popędzone w stronę Zwierzyń 
. % 


10 lipca o godz. 6 rano odczytana 
na rak u obwieszczenie, pr jące, 
by pajp ae A mieszkańcy Szczebrze” 
szyna stawili się na rynku gotowi do 
drogi. Sch wych się żandarmi nie 
meccy popychałi i bili gumowymi 
pałkami, Przeprowadzono selekcję, 
w której wyniku wywieziono około 
400 ludzi do Zwierzyńca, gdzie mie” 


ścił się obóz pracy. 

„Dnia 1 si S - ) 
Klakowski — jeździłem do Żwie- 
rzyńca. Widziałem na własne oczy 


jące się za drutami obozu wynędz 
niałe, wycieńczone, zmaltretowane 


ludzkie postacie. największe wra 
aa: pry: 0. nie ak się e | 
rz (j 

r iaakć dis iu © ghom o SE 


ło ich przeszło 40, tyłko do lati. 


5-ciu. Chorowały 
wonkę i edrę. ma 
skleconych łóżeczkach. 


woje 
reta podobne były raczej do trup- 

Tak wysiedlans Polaków, gamie- 
szkałych na rdzennej polskiej ziemi. 


mi w 


; my p 


Pół kilo słoniny, myślimy sobie, 
mój Boże, — ałe pomyślmy, że na- 
sze ziemie zachodnie niezmiernie są 
pod tym względem ubogie, że my sa” 
Warszawie mamy w tygodniu 
kilka dni bezmięsnych że tłusaczu 
jest bardzo mało, i że wobec tego te 
tysiąc kilogramów słoniny, które co 


dwa dni tym tylko portem na rzecz. 


Niemiec nasz kraj 
bardzo, bardzo dużo! 
wożono z Warszawy, wolno nam 
było zabrać pięć kilo bagażu, dzieci 
nasze i mężczyzn trzymano po koś- 
ciotach i innych budynkach, które 
na ten cel żadną miarą się aie nada- 
we. że leżeli tam na gołych des 
kach. po kilka dni nie widzieli krop“ 
li wody, a załatwiali się na pądłogę 
w tym samym budynku, 

Prasie zagranicznej pod uwagę! 

Chorych jest dużo, nie dłatego, że 
by mieli od czego chorować na miej 
scü, tylko dlatego, że choroba nie 
wybiera. Wszyscy chorzy są staran- 
nie oddzieleni i leczeni, a tobety 
ciężarne przetrzymywane w specjal 
nym zakładzie, Kiedyśmy tam byli, 
ną wielkim stole leżało troje dziś w 
rodzonych dziec. Wielkim obc:ąże” 
niem są starcy. Wchodz my do poko 
jów, które zajmują, widzimy bezimy” 
ślne, otępiałe spojrzenia, cztjemy 
specyficżny. starczy zapach, patrzą 
za nami matowymi oczyma, ze swo- 


szczą — to 


| ich ióżek, podnosząc do ust łyżkę zu 


py. Całą sanitarną stroną ewakuacji 
opekujer się kilka inteligentnych i 
czujnych lekarek, które sprawują 
swoją władzę łącznie z lekarzem en 
gielskim. ; 


Przechodzimy jeszcze do baraku 


'edy nas wy*|: 


'szę. 


nale wypakowanym worku. Legal 
nie Niemcom wolno było dotychcza 
wywozić pięćset marek niem.eckich, 
obecnie suma ta została podwojona. 

Patrzę na twarze otaczających, 
spoglądam po matkach i dzieciach, 
po starcach i młodych mężczyznach, 
którzy uginają się pod ciężarami wy 
wożonych dóbr. To ludzie ubrani po 
rżądnie, ale nie zamożnie, ulubiony 
olor zielony kwitnie na wszystkich, 
dzieci się bawią i gonią, kobieiy obo- 
jętnie usuwają się z drogi, W spoj- 
rzeniach nie ma nienawiści; zapytanii 
skarżą się monotonnie na drobnef 
niędogody czy prywatne małe wzglę 


nie chcą żrczumieć całości, nie. przyj 
chodzi im wcale na myśl, że to oni 
nas wywozi z nąszej ziemi — i w; 
jakich warunkach! 

Kabiety nieładne i tęgie, roózłaźl,g 
blond mężczyźni, z 
piórkiem przy tyrolskim kapelus ku 
zawsze trochę za małym : siedzą” 
cym na czubku głowy, wrzaskliw 
smatkacze z szelkami w szarotki —4 
znamy ich — niestety — dobrze, Paż 
trzą bezmyślnie, albo się wdz'ęczą 
płaszczą, kiedy nie 


ig > | 
znamy dobrze i to także. Pamiętam 5 


kiedyś stałam nu poczcie. a byłamą 
jeszcze wtedy hkogaczem i. pisałami 


adres własnym wiecznym piórem, a$ 
n'edaleko stoi dwóch Niemców bez$ 


póra i patrzy z zazdrością na moje. 
że tak sobie swobodnie ten adres pi'$ 
mnie i łamaną polszczyzną —tak sięż 
starał — prosi 6 pożyczenie, Odma- 


wiam beż ceremonii. Wraca do tam$ 


tego i słyszę, jak mów), oburzony: 
—- Popatrz, jaki to nieużyty na- 


rewizyjnego, chodzi o to, że wywóz | ród, ci Polacy. Podchodzę, grzecznie% 
jest ograniczony w tym, co dotyczy | proszę, nie chce dać pióra! 


naszej waluty i zapasów żywności, 


To duża, słupami podparta bala, kiedy patrzę na uprzejmych teraz} 
na środku stoły, za kióryfhi stoi ob”; Niemców. 
| do portu: 


sługa celna. Znów oglądan > olbrzy- 


> gdzie sanitariusze i sznitar USZ. mię toboły, które Niemcy : kraju te 


go wywożą, wloką je i podwożą po 
kiłku. krzywda im się nie dzieje. Ko- 
biety, które przeprowadzają osobis' 
tą rewizję kobiet, są grzeczne i wy” 
ślądają sympatycznie. Pytam ich 
się: „co znajdujecie?” Otóż czasem 
trafiają się rzeczywiście wielkie su- 
i alskich złotych czy jakiejś in- 
nej waluty, których wywozić do Nie. 


miec nie wolno. Któregoś dnia zda” 


rzyło się łącznie przeszło pięćdzie” 
siąt tysięcy złotych. Ale i obsługa 
celna, to ludzie doświadczeni, któ- 
rzy przed wojną już pracowali w 
tym fachu. Nie trzeba im, jak mó- 


Przypomina mi sę ten drobiazg, 


jeszcze 


"u 


Potem jedziemy 
rano przyszedł „Isar 
przywiózł z Lubeki naszych, 


ma radość i samo szczęściel I oni pag 


1 REŻ A “e glo 130 milionów 
dem nich uchybienia, nie ogarn-ają 


nieodzownymiję 


jutro 
odwiezie stąd Niemców. O, to już sag 


MILIARD DOLARÓW STRAT 

(i). W połowie marca zakończył się naj- 
iększy strajk w Stonach Zjednoczonych — 
irajk 175.000 robotników znanej firmy sa- 
mochodowej „General Moiors'. Strajk ten, 
który trwał 113 dmi, zakończył się zwycię- 
twem związku rawodowego. Robotnicy uzy- 
skali podwyżkę zarobków w wysokości 18,5 
entów za godzinę pracy. 

Po zakończeniu strajku statysiycy obli- 
czyli, że łączne straty pracodawców, rabot- 
ników i fd. podczas strajku przekroczyły je- 
en miliard dolarów. Firma „Generał Mo- 
tors" miała z powodu strajku straty w wy- 
sokości 600 milionów dolarów. Robotnicy 
jstraciii z powodu nieoirzymanych płac oko- 
dolarów. Warto przy tej 
Gkazji zaznaczyć, że w ciągu blisko czte- 
ech miesięcy strajku związek zawodowy 
pracowników samochodowych, należący do 
wielkiej centrali Kongresu Związków Prze- 
mysłowych (C. 1, O.), wypłacił robotnikom 
zapomogi, które im umożliwity przetrwanie 
strajku. Straty sprzedawców samochodów 
z powodu strajku wyniosły około 160 milio- 
nów dolarów. Jeśli dodać straty producen» 
fów części sdmochowych, producentów sta- 
Misi innych przedsiębiorstw związanych z 
„General Motors", ” jak) np. wielkich spó- 
lek, zajmujących się reklamą samochodów 


tej. firmy — łączna suma strat przekroczy 
ukąs ć, £1.000 milionów czyli miliard dolarów. 


Przedstawiciele pracodawców, chcąc zba- 
gatełtzować wyniki strajku, ogłosili swoje 
gobliczeria statystyczne, z których wynika, że 
|pofrwa blisko dwa lata, aż robotnicy „od- 
obig" owe straty w ciągu 113 dni strajku. 
Jeśli nawet to obliczenie jest prawdziwe, 
Pnie zmniejsza to znaczenia wygranego straj- 
ku, który wykazał, że najpotęźniejsze zrze- 


Wreszcie jeden podchodzi doŚszenia kapitalistyczne nie sę w sianie zła- 


mać. ani zdemoralizować zorganizowanych 


Erobofników nawet w specyłicznych warun- 


kach wielkokapitalistycznej Ameryki. 
Zwycięsiwo roboiników „General Motors" 


Pdoprowadziło do podwyżki płac także w in- 


"nych wielkich firmach samochodowych, jak 
Ford, Chrysler i inne. 
NA PRZYKŁADZIE GRECJI 
{j} W niezwykle osirym artykule wstęp- 
nym, krytykującym politykę angielskiego mi 


śnistra spraw zagranicznych Bevina w Grecji, 


ondyński tygodnik socjalistyczny | „Tribune“ 
pisze: ; 

„Nic nie może być bardziej śmieszne, niż 
S$foesowanie w tych krajach (mowa o krajach 
środkowej i wschodniej Europy) takich miar 


trzą radośnie ma nas, siedząc na Epolitycznych, które są w użycia w naszym 


wielk m placu pośród swoich skrzy 

nek. Gromadka młodzieży przywio” 
zła polski sztandar harcerski, któryj 
gdzieś znalazła, i pyszn: się tym kaj 
wałkiem ewa i kawałkiem mate- 
rii — symbolem naszego zwycię-$ 
stwa. Gadamy bez końca: chciałob 

się ucałować wszystkich, ©, jak 


szczęśliwie powiększa się nasza ro” 
dzina! 

-— Nie mamy dokąd wracać 
mówią, a oczy im błyszczą ze szczę” 
ścia —- domy się spaliły. 

— À tu kraj otwarty — mówię — 
czekamy. prosimy! 


twłasnym państwie (i. zn. w Anglii), albo 
rzypusżczenie, że instyłucje i partie łunk- 
jonują w ten sam sposób tylko dlatego, że 

ają te same nazwy. Podczas gdy myśmy 


Śpoirafili w przeciągu ostatnich 150 łał stop- 
uiewo rozumieć system, w którym pogodzi- _ 


ly się demokracja i monarchia — w więk- 
zości krajów środkowej, wschodniej i połu- 
dniowo-wschodniej Europy demokracja i mo 
archia pozostały śmierielnymi wrogami, nie 
dolnymi do współżycia. Podczas gdy partia 
konserwatywna w Anglii jest reakcyjna w 

sej filozofii społecznej i w swej polityce 
gospodarczej, lecz na ogół stosuję się do pra 
vide? gry demokratycznej — prawica w 
większości wschodnich i południowych kra- 
jów Europy jest czynnie antydemokratyczna 

dyktatorska, w równej mierze jak społecz- 


nie reakcyjna. Dopuścić do tego, ałbo nawet 


UNIKNĘLIŚMY INFLACJI. 
Minister Skarbu tow. Konstanty 


Dąbrowski ogłosił w „Życiu Warsza 
wy” artykuł È t. „Finanse Rzeczy- 
pospolitej”. Na wstępie tow. M'ni- 
ster stwierdza, że ; 


Jeżeli przyjrzymy się obecnemu stano- 
wi naszych zadań finansowych, to przy- 
znać musimy wszyscy, że nie mamy powo- 
dów do wstydu, eo więcej, w niektórych 
krajach nasze osiągnięcia finansowe spot- 
kały się nawet z wyrazami uznania. Unik- 
nęfiśmy żywiołowej inflacji, przechodzimy 
obecnie na jawną gospodatkę groszem pu- 
blicznym (w tygodniu poświątecznym Kra 
jowa Rada Narodowe, nasz tymczasowy 
parlament, rozpatrywać będzie rządowy 
projekt budżetuj, zorganizowaliśmy poza 
tym aparat skarbowy, bankowy. a częścio 


łety skarbowe, po pomyślnym okresie 
gezedzist ma Pożyczkę Odbudowy Ksaju 
nastąpi w pierws dniach maja otwar- 
cie ofiejalnej subs cji. 


Uayekaltśmy również kredyty w Śzwe- 
cji, Srwajcarh i Stanach 56 Rod 


W jaki sposób udało się osiągnąć 
tak pom 4 stan nsowy Rze- 
ej 


czypospo: 
Gtówną przyczyną więgnięć fiiantgo- 
wych jest bardzo poważny wzrost wytwór- 


otości przemysłowej i trańsportu, całkowi 
cie unieruchomionych w okresie jeszcze 
niedawnym, bo w czasie wyzwalającej nas 

łowie 1945 r. 


Gruchomienie przemysłu, e przez koleja- 
rza w uruchomienie kolei, następnie, gdy- 
by mie wsrost wydajności pracy, 
wreszcie nie poświęcenie klasy r 
czej, się na niskie zarobki, a 
więc na niską stopę życiową, nie moglibyś 
my dzić mówić o osiągmięciach  finanso- 
wych. 


Jako przyczynę trzecią wymienić mu* 
szę zrozumienie wśród członków Rządu 
tej podstawowej prawdy. że na aparat 
państwowy wydatkować można dzisiaj ty 
ko w sposób oszczędny. 

Jeśli wreszcie mógłbym i sobie przypi- 
sać jakąś skromną zasługę w wysiłku ze- 
społowym, to chyba tę, że już w Lublinie 
wziąłem na siebie odium tak brutalnej o< 
peracji, jaką była wymiana „młynarek” 
na złóte Natodowego Banku Polskiego. 


JAWNY BUDŻET 


O wspomnianej przez tow. min, 
Dąbrowsk'ego jawności budżetu p 
sze również „Rzeczpospolita: 

Opracowuny przez Ministerstwo S 

bu prełiminarz budżetowy, który na zbli- 

łającej się sesji przedłożony będzie Kra- 

jowej Radzie Narodowej, jest olbrzymim 
kr kierunku dko 


okiem naprzód: w 


okres zupełnej juwności, Ogłoszone będ: 

Spee. mdożątowó 1 told, = ógąch p 

chodzą, przedłożony będzie projekt ic 
zużycia, a wszystko będzie poddane pu 

blicznemu rozbiorowi krytycznemu. Nie 
znając jeszcze preliminarza, nie można za 
jąć wobec niego stanowiska; ale jedno 
jest pewne: możność opracowania prelimi 
narza jest dowodem postępującej naprzódy 
stabilizacji gospodarczej państwa, rosną 
cego dochodu społecznego 4 coraz spraw- 
niejszej działalności axłministracji skar 


tować, czym dysponujemy w wyniku na 
szej pracy, czy droga, po której postępu” 
jemy, jest słuszna i prowadzi nas do celu 
czy też wiedzie nas na manowce. Ale nie 
znaczy to jeszcze, że wc już 
dobrobytu. Jak słusznie powiedzia- 


achęcić prawicę, aby znów objęła władzę w 
ych krajach, jest wobec tego równoznaczne 
le tylko z pomaganiem i popieraniem spo- 
ecznej reakcji, lecz także z pielęgnowaniem 
eżimów antydemokratycznych”. 

Warto byłoby, żeby urzędnicy brytyjskie- 
|do ministerstwa spraw zagranicznych, a w 
1czególności brytyjskiej ambasady w War- 
zawie, od czasu do czasu czytali „Tribune”. 


OSTATNIA KSIĄŻKA 
ROMAIN ROLLANDA 


(5) Zagraniczne czasopisma literackie po- 


święcają coraz to więcej miejsca ostatniej 
siążce słynnego francuskiego pisarza Ro- 
main Rollanda, napisanej przez niego pad- 
czas okupacji hitlerowskiej i wydanej w 1944 
roku. Książka ta zatytułowana „Peguy”, po- 
święcona jest postaci znanego- pisarza fran- 
uskiego Charles'a Peguy, który poległ w bi- 
twie nad Marną w 1914 roku. 

Nie jest to jednak zwykły życiorys, gdyż 
Romain Rolland kunsztownie iączy epowia- 
danie o postaci Peguy z licznymi i bardzo 
obszernymi fragmentami z jego dzieł w poe- 
zji è prozie. Krytycy łrancuscy i angielscy 
uważają, że jest to najlepsze dzieło wielkie- 

pisarza, zmarłego w końcu 1944 roku. 


owa 
Pierwszomajowy numer 
Robotnika” 


powinien znaleźć się w ręku wszy 

istkich ludzi pracy w Polsce. 
Przyniesie on artykuły czołowych 
działac: socjalistycznych, wspom- 
, związane z wal- 


nienia historyczne 
ką proletariatu, utwory literackie 


itp. 
ite jne winny przesy= 
tać p parin adres Admini- 
stracji, Warszawa, Aleje Jerozolim= 
skie 121__najpóźniej do dnia 25 bm. 


Święto oświaty 


W związku ż uchwałą Rady Ministrów w 
sprawie przeznaczenia dni ed 1 de 3-¢gọ ma- 
a na „Święto Oświaty” Ministerstwe Admłe 
mistracji Publicznej wydało zarządzenie. że 

ciągu tych dni zbiórki uliczne w całej 
Polsce oa dozwolone wyłącznie na cele o- 
iwiatowe W roku bieżącym cały dechód ze 
wszystkich imprez i zbiórek ulieznych zë- 
staje prżeznaczony na odbudowę bibliotek 

hcznych. 


Ge UN" AA 


‘ 


bin elektrowni, Około 100 wielkich i śre- 


się 103 krany o nośności-1,5 — 10 


«powierzchni wodnej 224 ha. Poszcze- 


ta dla naszego gospodarstwa narodo- 


Lo o mt EA METY BEA PN e anar ZZO: 


Port 
w SsSzczecimie 


Jesteśmy wszyscy nieco pod uro- 
kiem odbudowujących się szybko, co- 
raz żywszym tętniących ruchem por- 
tów w Gdyni i Gdańsku i dlatego 
uchodzi nieco naszej uwagi fakt po- 
siadania przez Polskę trzeciego,- du- 
„żego portu w Szczecinie, który dla 
przeciętnego Polaka do dziś jeszcze 
pozostaje miastem nieco  egzotycz- 
nym. 


A przecież Szczecin, to 700-kiłome- 
trowy szlak wodny Odry i Warty, 


kiego na swej pierwszej sesji w mar- 
cu roku bieżącego uchwaliła „Prawo 
o Pięcioletnim Planie Odbudowy i 


szlak wspaniale uregulowany, to naj-| Rozbudowy Gospodarki Narodowej 
krótsza i najtańsza droga śląskiego| Związku Radzieckiego w - latach 
węgla ku morzu, to wygodny tranzyt | 1946—50”. 


dla szeregą państw środkowej Euro- 
py, jak Czechosłowacja, Jugosławia, 
Wegry, Austria. 


Celem Planu jest „odbudowa znisz 
czonych podczas wojny rejonów Pań- 
stwa, przywrócenie przedwojennego 


Nie zapominajmy, że w E 1938 poziomu przemysłu i gospodarstwa 


obroty towarowe Szczecina ,wynoszą- 
ce 8.245 tys. ton, nie wiele ustępowa- 
ły Gdyni (9.173 tys. ton), przewyż- 
szając natomiast obroty Gdańska 
(7.127 tys. ton). Przez. port szczeciń- 
ski, oprócz węgla, wywożono i przy- 
wożono rudę żelazną, drewno, kamie 
nie ciosane, nawozy sztuczne, żelazo 
obrobione, zboże, drobnicę, cukier, 
Papier, oleje itd. Należy podkreślić, 
że niemal 50 proc. przechodzących 
przez Szczecin towarów korzystało z 


go poziomu w znacznym stopniu”. 

Uchwalony Pięcioletni Plan jest 
kolejno czwartym  Pięcioletnim Pla- 
nem rozbudowy gospodarki Narodo- 
wej Związku Radzieckiego. - 

W latach 1921—26, w okresie ód- 
budowy przemysłu i rolnictwa, prze- 
ciętny roczny wzrost wytwórczości 
równał się 2 mlrd. 049 mil. rb., w 
okresie pierwszej pięciolatki—5 mlrd 
478 mil. rb., drugiej — 10 mlrd. 438 


; h > :|mil. rb. 
tanich przewozów drogami wodnymi | 7%; ; FE 
śródladowymi. Zapewnie wiele wody| . W Okresie 3 i pół lat trzeciej pię- 
jeszcze upłynie w naszej, tak bardzo ciolatki zostały dokonane olbrzymie 


prace inwestycyjne, które wyrażają 
się sumą 130 mird. rb.; przemysł pań 
stwowy powiększył się o około 3.000 
zakładów przemysłowych. 

W roku 1940 wyprodukowano: 

15 mil. ton żelaza — 4 razy więcej 
aniżeli w roku 1913, 18,3 mil. ton 
stali — 4 i pół razy więcej aniżeli w 
roku 1913, wydobyto: 166 mil. ton 
węgla — 5 i pół razy więcej aniżeli 
w roku 1913, 31 mil. ton ropy — 
3 i-pół razy więcej, aniżeli w roku 


zaniedbanej, Wiśle, zanim będzie ona 
mogła spełniać rolę, jaką spełnia ure- 
gulowana Odra wraz z biegnącymi w 
granicach naszego Państwa jej dopły- 
wami. 

- Jeżeli chodzi o przedwojenne, dziś 
niestety w 60 próc. zniszczone na sku- 
tek działań bojowych, urządzenia pot 
towe Szczecina, to przedstawiały się 
one wcale pokaźnie, pod względem 
np. długości nadbrzeży, bijąc np. 
Gdynie (20.000 m. i 12.000 m.). Po- 
wierzchnia magazynowa portu szcze- 
cińskiego wynosiła 123.000 m, a 
urządzenia przeładunkowe składały 


17 mil. ton więcej aniżeli w toku 
1913, 2,7 mil. ton bawełny 3 i pół 
razy więcej, aniżeli w roku 1913. 
omimo. olbrzymich strat i trud- 
nych warunków okresu wojny rozbu- 
dowa gospodarstwa narodowego po- 
stępowała w dalszym ciągu szybko 
naprzód. W okresie pierwszej poło- 
wy 1945 r. w rejonach wschodnich 
Związku Radzieckiego wytwarzano 2 
razy więcej aniżeli w pierwszym pół- 


ton, 12 kranów mostowych o nośno- 
ści 2 — 18 ton, jedna 30-to tonowa 
wywrotnia wagonowa, 3 .krany pły- 
wajace od 40 do 60 ton i 5 kranów 
pięcio - tonowych, nie licząc tego ty- 
pu urządzeń, znajdujących się w po- 
siadaniu poszczególnych zakładów 
przemysłowych -i kilku: stoczni. Ob: 
szar portu obejmuje 1.326 ha, w tym 


gólne odcinki portu, oprócz natural- 
nèj drogi wodnej, jaką stanowi Odra, 
połączone są licznymi kanałami o głę 
bokości 8—9 m. : 
Nie ulega watpliwości, sądząc 
Por z tych kilku zaczerpniętych z 
munikatów Gospodarczego Archi- 
wum Morskiego cyfr, że posiadanie 
Szczecina ma dla nas niezwykle duże 
znaczenie, o ile go oczywiśćie zdoła- 
my w szybkim tempie odrestaurować, 
rzeptowadzając na razie choćby naj- 
ardziej konieczne inwestycje, zanim 
nie nadejdzie czas na rzeczy większe. 


czość wzrosła: na Uralu — 3,6 razy, 
na Syberii — 2,8 razy, w 
Wołgi — 3,4 razy. 

Nowy Pięciołetni Plan odbudowy 


Niewątpliwie zachodzi obecnie w 
Polsce niezmiernej. doniosłości pro- 
ces zmiany struktury gospodarczej 
Państwa, Przestajemy być krajem o 
charakterze wyraźnie rolniczym, o 
przemyśle skoncentrowanym jedy“ 
nie w niektórych okolicach kraju, 
przemyśle, w którym, zwłaszcza je” 
śłi chodzi o przemysł kluczowy, do- 
m nującą rolę odgrywał obojętny na 
rozwój gospodarczy eksploatowa- 
nych terenów. kapitał zagraniczny, 
posiadający przed wojną we wszyst 
kich czynnych w Polsce spółkach 
akcyjnych — 40% udziałów. Udz ał 
kapitałów pochodzenia obcego, 
zwłaszcza w niektórych, z 
najbardziej zyskownych dziedzinach 
naszego przemysłu, był niepropor- 
cjonalnie wysoki, W nafcie sięgał on 
87.5%, w elektrowniach i wodocą- 
gach — 81.3%, w przemyśle odzie” 
żowym — 60%, elektrotechnicznym 
— 661%. chemicznym —59.9%, gór- 
nictwie i hutnictwie — 52,1% i t. d 

Obecnie nie tylko dzięki zmianie 
układu granic, odzyskaniu uprzemy- 
słowionych ziem na Zachodzie, ale 
również dzięki podjętej w uniezależ 
nieniu się Gd obcego kapitału rozbu” 
dowie planowej przemysłu, przystoso 
wan 'u go do najbardziej istotnych po 
trzeb narodu — staniemy się pań 
stwem przemysłowo-rolniczym, za- 
chowującym równowagę obu podsta 
wowych dz'edzin życia. Ń 

Zmiana ta jednak, pociągając za 
sobą rozliczne konsekwencje, sta- 
wia nas wobec faktu nieposiadan'a 
dostatecznych, wykwal fikowanych 
kadr pracowniczych, wobec koniecz 
ności doszkalanią ich wszelkimi do- 
stępnymi nam sposobami. Sam prze 
mysł metalowy. który już w stycz” 
wu b. r., zatrudniając 50.000 osób, 
osiągnął 52.4% produkcji przedwo” 
jennej, co wobec zniszczeń wojen- 
nych i niedomagań transportu uznać 
należy za osiągnięcie dużej miary, do 
zrealizowania długofalowego planu 
rozbudowy. obliczonego na lat 9 
który ma nam przynieść po*rojenie 
produkcj przedwojennej, będzie po- 
trzebował jeszcze około 100.000 pra 


Już najwyższy czas, abyśmy zabie- 
rajac się na serio do zagospodatowa- 
nia Ziem Odzyskanych, uświadomili 
sobie, że każdy dzień martwoty na 
Odrze i ciszy panującej wo szczeciń- 
skim porcie, to niepowetowana stra- 


wego, *'- „racującego już w tempie 
przedwojennym Śląska. 
K | 


Ha Ukrainie 
odhudowano 21 hut 


MOSKWA (PAP). W chwili obecnej cały 
obszar Ukrainy o powierzchni pół miliona 
km kw. stanowi wielki plac budowłany Na 
rozległych terenach Ukrainy w jej ośrod- 
kach przemysłowych odbywa się budownic- 
two na wielką skalę. Z 24 wielkich hut Ukra 
imy, zniszczonych przez Niemców, czynnych 
jest już obecnie 21. W roku bież. odbudowa- 
no 2 piece hutnicze w zakładach w Konstan- 
tynowie. W zakładach im Dzierżyńskiego od 
budowano już 7-my piec hutniczy. Pod ko- 
niec roku bieżącego popłynie prąd ejektrycz 
ny z pierwszego agregatu elektrowni Dniepro 
gies, a następnie zostanie uruchomione 9 'tur= 


dnich zakładów budowy maszyn jest obecnie 
w stadium odbudowy, Zakłady budowy tur- 
bogeneratorów w Charkowie produkują juź 
turbiny. Zakłady budowy traktorów w Char- 
kowie wyprodukowały już 1000 traktorów í 
wypuściły już pierwsze traktory gąsienico- 
we. Zakłady w Woroszyłowgradzie dają już 
pierwsze lokomotywy. ` 

Oprócz budowy istniejących zakładów, 
na Ukrainie buduje się nowe przedsiębior- 
stwa. takich gałęzi przemysłu, których przed 
wojną Ukraina nie posiadała W Dniepropie 
trowsku buduje się obecnie zakłady automo- 
biłowe o mocy produkcyjnej 6 tysięcy cię- 
żarówek rocznie, 


wra 


Ponierajcie > 
prasę socjalistyczną 


rolnego. i następnie, podniesienie te-| 


1913; zebrano: 38,3 mil. ton ziarna—, 


rejonach. „lekkiego”: 


reguły | da 


| kach, liczących ponad 
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Życie gospodarcz 


Piecioleżłni plan 


Odbudowy i Rozbudowy Gospodarki Narodowej 
Zwiezku Radzieckiego w latach 1946/50 


Rada Najwyższa Związku Radziec-|i rozbudowy gospodarki narodowej 


ustala wartość wytwórczości w roku 
1950, ostatnim roku pięciolatki, na 
205 młrd. rb., 
48 proc. w porównaniu z okresem 
przedwojennym, w tym wzrost o 15 
proc. wytwórczości rejonów, które 
ucierpiały na skutek wojny. 

Poziom wytwórczości w r. 1950 
dla poszczególnych dóbr został na- 
kreślony jak niżej: 

Hutnictwo: Żelazo lane 19,5 mil. 
ton, stal 25,4 mil. ton, żelazo walco- 
wane 17,8 mil. ton. 

Opał i energetyka: węgiel 250,0 
mil. ton, ropa 35,4 mil. ton, gaz wę- 
glowy 1,9 milrd. m, gaz ziemny 8,4 
milrd. m”, elektroenergia 82,0 milrd. 
KWh. 

Tabor tuchomy: lokomotywy 2.200 
sztuk, termowozy 300 szt., elektro- 
wozy 220 szt., wagony towarowe 146 


tys. szt., wagony pasażerskie 2.600 
sztuk. 

Samochody: ciężarowe ciężkie 
428,0 tys. szt., ciężarowe lekkie 65,6 


tys. szt., autobusy 6,4 tys. szt. 
Maszyny i urządzenia: 


co stanowi wzrost o; 


dla zakła- 
dów metalurg. 102,9 tys. ton, turbi- 


e| Konieczne inwestycje 


Rozwiązać zagadnienie racjonalnej apto* 
wizacji szerokich warstw ludności pracują* 
cej miast na dłuższą metę, pomijając obecna, . 
ciężkie warunki powojennego okresu, to znae 
czy nie tylko zastosować . sprawiedliwy po- 
dział dóbr, wprowadzić w czyn słuszną po 
litykę wynagrodzeń, zastosować w jak nej- 
szerszym zakresie ubezpieczenia soc 
itd., ale również udostępnić szerokim mesom 
w jak najszerszym zakresie korzystanie z naj, 
nowszych zdobyczy cywilizacji. Nie możem% 
zapominać, że ńasza stopa życiowa była nóż= 
sza przed wojną od stopy życiowej 
ciętnego Duńczyka 15-krotnie, Szweda 42- 
krotnie, Norwega 11-krotnie itd. Do. 
toby się przy okazji zastanowić, ja sę 
przyczyny tych różnic, które miniona wojną 
raczej jeszcze powiększyła, czema rabofnik 
duński pod względem aprowizacji „łyżki stra 
wy", jak sam widziałem, jada lepiej niż nasa 
urzędnik czy nauczyciel, jego wymagania, je 
go strój i dom, odpowiada w zupełności sto* 
pie życiowej naszego średnio-zamożnego mie« 
szczaństwa. 


Czemu ten duński robotnik ma słę tak do- 
brze? Po prostu dlatego, że korzysta ze wszy» 
stkich cywilizacyjnych i postępowych alep- 
szeń, jakie państwo wprowadza, a w pierw- 
szym rzędzie ze zdobyczy w aprowizacji, sku 
pisk i osiedli przemystowych z odpowiednio 
rozwiązaną siecią komunikacyjną, siecią fes 
lefoniczną, siecią szkół itp. 


pat, obuwie gumowe 88,6 mil. par, 
trykotaże - pończochy 580,0 mil. par. 

Spożywki: mięso 1.300 tys. ton, 
tłuszcze zwierzęce 275 tys. ton, tłusz- 
sze roślinne 880 tys. ton, ryba 2.200 
tys. tón, cukier 2.400 tys. ton, mąka 
ia tys. ton, spirytus 100,8 mil. 


Ustalony płan inwestycji w prze- 
myśle w okresie lat 1946—50 wyraża 
się kwotą 157,5 mlrd. rb. na odbudo- 
wę, budowę i uruchomienie . około 
5.900 zakładów przemysłowych, w tej 
liczbie 3.200 zakładów w rejonach, 
zniszczonych na skutek wojny. 

Pięcioletni Plan przewiduje, najda- 
lej posuniętą mechanizację procesów 
wytwórczych, szczególnie w hutnic- 
twie i w przemyśle leśnym, wykorzy- 
stanie najnowszych zdobyczy techni- 
ki, intensywną elektryfikację oraz 
zwiększenie automatyzacji pracy. 

Plan przewiduje następnie, na sku- 
tek lepszego uzbrojenia technicznego 
robotników i miskę biecii kwalifikacji 
zawodowych personelu robotniczego 
i inżynieryjnego, podniesienie wydaj- 
ności pracy o 36 proc. w porównanfu 
ze stanem przedwojennym. 


Jeśli chodzi o aprowizację, to musimy 
zwrócić uwagę przede wszystkim na jej %r= 
ganizację i walkę z marnotrawstwem pros 
duktów spożywczych. Walka ta ma dwoje» 
kie znaczenie: przede wszystkim skutkiem 
braku zepsucia,. produkt może być taniej 
sprzedawany, następnie drięki organizacji, 
rozpiętość ceny między producentem a kòn- 
sumentem jest b. mała. Dzięki wymienionym 
przyczynom produkty nawet t. zw, luksuso+ 
we (ryba, drób, owoce itp.) są dostępne dla 
robotnika. U nas, niestety, z braku organiza- 


ny parowe 2.906 tys. KW, turbiny : a h j cji, sprawa ta nie polepsza się Aby ruszyła 
wodne duże 372 tys. KW, turbiny Celem zabezpieczenia dalszego po-|ona z miejsca, musimy dołożyć starań, by 


wodne średnie 150 tys. KW, turbiny 


małe 500 tys. KW, motory do 100 


Kwt. 624 tys. szt., motory ponad 100 


Kwt. 9.000 szt., warsztaty “metalurg. 
74 tys. szt, maszyny  ptzędzalnicze 
1.400 tys. wrzecion, warsztaty tkackie 
25.000 szt. 

Maszyny rolnicze: traktory 112,0 
tys. szt., ugi trak. 110,0 tys. szt., kul 
tywatory trakt. 82,3 tys. szt., siewniki 
trakt. 83,3 tys. szt., młocarnie złożo- 
ne 18,3 tys. sztuk.: 

Artykuły chemiczne i nawozy 
sztuczne: soda  kaustyczna 390 tys. 
ton, soda kalcynowana 800 tys. ton, 
nawozy mineralne 5.100 tys. ton, 
barwniki syntetyczne 43 tys. ton, my- 
dło 870 tys. ton. 

Materiaty leśne i budowlane: drze- 


roczu 1941 r., specjalnie wytwórczośćj wo budowlane 280,0 mil. m. sz., ma- 
na potrzeby wojny: wzrosła 5,6*razy.; teriały tarte 39,0 mił, m, sz., cement 
W okresie 4-ch lat wojny wytwóc-;10,5 mil. ton, szyfer 410,0 mil. płyt. 


Wyroby tekstylne i przemysłu 
tkaniny, = bawełniane 
4.686 mil. mtr., tkaniny wełniane 159 


mil. mtr.,. obuwie skórzane 240 mil. 


Sprawa szkolenia kadr w przemyśle 


cowników, w tym 40 tys, fachow:- 
ców. W innych dziedz nach Azeny 
słu sytuacja przedstawią się podob” 
nie, Jieun przed ludnością przelu 
dnionych wsi, jakiprzed robotnikiem 
fabrycznym, otwierają się nowe, roz 
ległe perspektywy, 


„ Pierwsza z nich to doszkolenie fa 
chowe na kursach dla robotników 
niewykwal fikowanych, których mu- 
simy zdobyć już w najbliższym cza- 
sie dostateczną ilość na to, aby móc 
na Ziemiach Odzyskanych zastąp ć 
ciągle jeszcze tam niezbędnych fa" 
chowców nemieckich. Równocześ” 
nię specjalne kursy innego rodzaj 


ją możność robotnikom wykwali- 


f kowanym, uwzględniając ich specjal 


ność, pogłęb enia swych wiadomoś- 
ci fachowych, a przez to zajęcia wyż 
szych, bardziej 
stanowisk 
(Rat BA Ca jes} zag d- 
nienie szkół, zakładanych przy 
200 okala: 

ków, szkół, obejmujących w. ogól- 
nym zarysie kurs gimnazjalny, uzu- 
pełniany wykładam: z danej gałęzi 
przemysłu, Ukókczotie tak'ej szko” 
ły z wynikiem dodatnim, ułatwione 
choćby ze względu na to. że słucha” 
cze kursów i szkół mają zapewnione, 
przewidziane ustawą zarobki, utrzy- 
manie i św adczenia .socjalne da ab- 
sołwentom możność zajęcia stano” 
wisk kierowniczych w przemyśle. 

Trzeba, ażeby ta pożyteczna ak“ 
cja pociągnęła naprawdę rzesze ro- 
botnicze w kie u spe efo 
kształcenia się. Dziś jeszcze nie tyl- 
ko, że poszczególne Centralne Za” 
rządy robią zbyt mało w tym kierun 
ku, ale wiemy również, iż istnieje w 
poszczególnych środowiskach robo” 
tniczych zbyt małe zainteresowanie 
dla tych spraw, jako wymagających 
od poszczególnych pracowników na 
prawdę wielkiego wysiłku, pokona- 
n'a- nieraz zrożumiałych psychicz- 
nych oporów. 

Wysłek ten jednak z całą pew” 
nością opłaci się sowicie. Nie tylko 
w sensie materialnym. ale również i 


odpowiedz:.alnych 


stępa technicznego zostaną urucho- 
mione ' nowe. przedsiębiorstwa do- 
świadczalne oraz specjalne instytuty 
naukowo - badawcze. Praca na polu 
nauki i wynalazków będzie jak naj- 
bardziej popierana. 

Jakie miejsce na 
Związek Radziecki pod względem 
wielkości produkcji po wykonaniu 
Pięcioletniego Planu Odbudowy i 

ozbudowy Gospodarki . Narodowej 
w.latach 1946—50, ilustrują podane 
niżej liczby, Dotyczą one wytwótczo- 
ści podstawowych dóbr w r. 1938, 
ostatnim roku pokojowym przed woj 
ną, dwóch innych najbardziej uprze- 
mysłowionych krajów— Stanów Zjed- 
noczonych i Wielkiej Brytanii: 

Stany. Zjednoczone: żelazo 19,5 
mil. ton, stal 28,8 mil. ton, węgiel. 
358,0 mil .ton,. elektroenergia:-144.9. 
mlrd. KWh. ; 

Wielka Brytania: żelazo 69 mil. 
ton, stal 10,6 mil. ton, węgiel 230,6 
mil. ton. 

A. S. 


dać człowiekowi pracy możność kupienia fè- 
go wszystkiego, ale po cenie daleko niższej. 
Ośmielam się twierdzić, że ceny wielu pro- 
duktów łatwopsujących się mogą ulec nawet 
60% zniżce, jeśli zastosujemy handel racjo* 
nalny. Jednym z głównych momentów tej ra 
cjonalizacji handlu będzie przejście od ntes 
wygodnego handlu żywcem — na handel 
chłodniczy — mrożony. Zrozumiały to daw- 
no państwa, na które się wyżej powołuję í 
dlatego chłodnictwo u nich. w stosunku do 
naszego, przedstawia się następująco: Ame- 
ryka — 150:1, Dania — 100:1, ZSRR — 80:4, 
Anglia — 70:1, Niemcy — 50:1, Szwecja — 
40:1 itd. 


Dzięki rozwojowi chłodnictwa udostępni= 
my produkty spożywcze, które były dotych= 
czas dostępne jedynie dla warstw ząmożnych 
— szerokim rzeszom robotniczym, a przez íó 
zwiększymy produkcję, co z kolei obniży jej 
koszta, a jednocześnie przy racjonalnej or- 
ganizacji i zmniejszeniu wspomnianej rozpięe . 
tości cen i marnofrawstwa — może. dać na- 
wet producentowi większy zysk. 


Dzięki racjonalnie rozwiązanej sieci chł4- 
dniczej zaniknię u nas sezonowość produktu 
łatwopsującego. Poza tym zbliży to nas, jako 
ksporierów, de rynków zagranicznych, sta» 
bilizując ceny produktów sezonowych, któe 
rych ceny nie będą po sezonie nieraz wielse 
krotnie zwyżkować, jak to ma miejsce Obee- 
nie. 


Trzeba przy tym pamiętać, że zasadą chłe 
dnictwa jest przetrzymywanie t zachowanie 
w produkcie wszelkich cech i wartości pro* 
duktu świeżego. ; 

Dzięki rozwojowi chłodnictwa w kraju rol 
niczym stworzymy nowe przemysły, jak prze 
mysł rolny produktów krótkotrwałych, przę* 
twórczych, a następnie nowe gałęzie handlu 
produktami krótkotrwałymi oraz ich eksport 
i import. 

Dzięki temu damy z pewnością tatrudnie- 
nie wielu tysiącom ludzi, podniesiemy dobro- 
byt rolnika, a konsumentowi damy możność 
korzystania z każdego produktu przez cały 
rok. 


i 

Należy przyznać, że u nas chłodnictwo nie 
jest jeszcze dostatecznie zrozumiane przez 
całe społeczeństwo tak, jakby tege wyma- 
gały interesy Państwa. Dlatego czasby już 
było obudzić się z letargu i stworzyć nową 
dżiedzinę życia gospodarczego, która da na- 
pewno wiele masom pracującym. 


| INŻYNIER AR 


świecie zajmie 


' moralnym, w możliwości zajęcia bar 
dziej odpow'edzialnej placówki, doj 
ścia własnym, rzetelnym trudem do 

„zdobycia wpływu na kształtowanie 
się naszej rzeczywistości gospodar- 
czej.. : 


Klasa robotnicza poraz pierwszy 
w dziejach Polski ponosi dziś wraz 
z chłopem i intel gentem odpowie- 
dzialność pełną za losy Państwa. 
Odpowiedzialność tę należy jednak 
pogłębić nie tylko w tym duchu, aby 
należycie wykonywać swe  dotych” 
czasowe obowiązki, ale również nie 
uchylać si od brania na swe barki za 
dań poważn'ejszych, "większych, wy 
magających kwalifikacyj, droga do 
zdobycia których stanęła przed ro” 
botnikiem polskim, przed młodzieżą 
robotniczą —- otworem, - 


Z powodu przemijających trudności 
przemysł spożywczy zmienia plan produkcji 
i nosé zmniejszone podokcj. Ważna 


drodze umów zb orowych niejedno- 
litych dotąd płac pracown- czych. 


-W pierwszym kwartale pirohy 
spożywczy wykonał roczny plan 

odukcji na ogół z nadwyżką, teraz 
Jednak ma do przezwyciężenia prze 
mijające trudności, które były przed 
miotem obrad miesięcznego zjazdu Mii 


dyrektorów zjednoczeń. i TA 
Telefony: 


|Wcemin. Nowiński zapowiedz'ał 
8.85.02, 8.85.04, 8.85.05 


konieczność przystosowania się po” 
szczególnych zjednoczeń do zmienio 

przyjmują ogłoszenia do zwiększone- 
go specjalnego numeru „ROBOTNI- 


ANATOA OOOO ONOMEA TIOTAL U eT 


nych warunków, a mianowicie pew- 

nego ogran'czenia produkcji n ektó- 

rych przemysłów w drugim kwarta- 

le, a to ze względu na niekorzystny 

stan zaopatrzenia w surowce pań KĄ“ na dzień 

a by „ana ee te wet DE dy: M 
jedynie przemysłu olejarskiego, - 

żdżowego chłodniczego oraz kon f RA «Z f I] 
serwowego. Ten ostatni przewiduje 

re, nadany n w dziale eT Zamówienia z prowincji prosimy 
dnych, wydatne zwiekszenie pro- przesyłać na, adres Administracii, 
' Warszawa, Aleje Jerozolimskie 124, 
Nowa sytuacja zmusza przemysł najpóźniej do dnia 25 b. m. 
i Spożywczy do poddania rewizji kosz $ 
tów własnych. aby zapewnić opłacal -ammuin 


Czerwony Krzyż odnajduje - 


polskie dzieci rozproszone po świecie 


Wśród ogromnej ilości spraw 
opracowywanych przez Biuro Infor- 
macyjne Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, na pierwsze miejsce wysuwa się 
obecnie paląca sprawa poszukiwania 
„polskich dzieci. Problem jest trudny 
i wymaga niekiedy całej precyzji po- 
stępowania. 

Dzieci w wieku lat kilkunastu, wy- 
wiezione na roboty przymusowe do 
Niemiec podczas ciężkich lat- okupa- 
cji, wracają nieraz do Polski same, 
względnie starają się drogą korespon 
dencji nawiązać kontakt z rodzinami. 

Na terenie Rzeszy organizowane są 
sierocińce, gdzie grupują się dzieci 
według wieku i narodowości. Wyka- 
zy dzieci polskich, przebywających w 
tych sierocińcach, nadsyłane są do 
Biura Inf. PCK w miarę ich opraco- 
wywania., 

Niezmiernie ważnym zagadnieniem 
"jest odszukanie dzieci wywiezionych 
celem- germanizacji. Przebiegłość oku- 
panta posunęła się w tym wypadku 
do tego stopnia, że małym polskim 
dzieciom o jasnych włosach i błękit- 
nych oczach zmieniono polskie imio- 
na i nazwiska, nadając inne o brzmie- 
niu niemieckim. Dzieci te, dzięki wni- 
kliwości polskich władz i uzyskanym 
informacjom, nie wszystkie są dla 
Polski stracone. 

Po ustaleniu miejsca pobytu dziec- 
ka, wysłanego na germanizację, czyn- 
niki miarodajne na terenie Rzeszy od- 


bierają je spod wpływu przybranej ro= 


dziny niemieckiej i oddają pod wła- 
Ściwą opiekę. 

Poza materiałem dotyczącym dzieci 
zagubionych na terenie Rzeszy, Biuro 
Inf: PCK gromadzi spisy z zakładów 
i sierocińców w kraju, w kórych prze- 
bywają dzieci pozostające tam przy- 
padkowo i poszukujące rodzin. 

Wszyscy poszukujący zaginionych 


dzieci winni w jak najkrótszym czasie 
zgłosić poszukiwanie do Biura Inf. 
PCK w Warszawie przy ul. Piusa XI 
Nr 24. Wszyscy posiadający wiadomo, 
ści o dzieciach powinni poczuwać się 
'do obowiązku przekazania tych wia- 
domości do tegoż Biura. 

W ostatnich dniach do Biura Inf. 


„Król“ Cyganów już nie chce być królem 
Wystarczy mu tytuł prezydenta 


i 


BYDGOSZCZ (SAP). W Bydgo- 
szczy pojawił się znany z czasów 
przedwojennych „krół” Cyganów Jan 
Kwiek. „Król” złożył szereg wizyt. 
Między innymi bawił u przewodniczą 
cego Wojew. Rady Narodowej dra 
Wojciecha Wiechno, prosząc o popar 
cie w zabiegach o uzyskanie w Byd- 
goszczy mieszkania, 

' Jego „królewska mość” oświadczył, 
że zamierza nie tylko samemu osiąść 
na stałe w Bydgoszczy, gdzie niegdyś 
zamieszkiwał przy ulicy Podgór- 
nej, w celu nakłonienia ‘swych 
ziomków, aby zerwali. z dotychczaso- 
wym koczowniczym trybem życia (tj. 
cygańskim), a co najważniejsze, żeby 
idąc z postępem czasu przekształcili 
swą społeczność na demokratyczną. 

Kwiek nie chce być już „królem”, 


PCK wpłynęło około 5.000 meldun- 
ków o dzieciach przebywaj 


B 


terenie Niemiec oraz tych, które po- 


wróciły z Zagórska w ZŚRR. 

Z pewnością w tych spisach znaj 
dzie się niejednc 
rodzice nie mieli dotychczas żadnych 
wiadomości. 


najzupełniej wystarczy mu tytuł pre- 
zydenta lub choćby przewodniczącego 
Cyganów. W tym celu zamierza 
„Król” Kwiek natychmiast po osied- 
leniu się w Bydgoszczy założyć tu 
siedzibę Światowego Związku Cyga- 
nów, a także zwołać ziomków na sejm 
czyli kongres dla dokonania patrz 
nych zmian w konstytucji narodowej. 
W ten sposób do Bydgoszczy przyby- 
liby deputowani Cyganów ze wszyst- 
kich stron świata. 

Tymczasem wobec jubileuszu mia- 
sta i mnóstwa imprez — Cyganie pra- 
gna uświetnić jubileusz przez urzą- 
dzenie na błoniach podmiejskich jesz- 
cze w ciagu tego lata zjazdu krajowe- 
go, a w jego ramach manifestacji. Po- 
nadto dadzą szereg przedstawień. 
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Tajemnicza zbrodnia 


Mordercy porzucili za 


W pierwszy dzień Świąt - rano 
mieszkańcy podwarszawskiego osie- 
dla Chylice zastali pozostawiony na 
drodze samochód osobowy. We; 
wnątrz znajdowały się kałuże krwi i 


OOOO OOOO ami 


Do 15-go maja 


termin rejestracji emerytów miejskich 


Celem zaktualizowania kartoteki emeryfal ; 
nej oraz w związku z zamierzoną przesyłką 


emerytur za pośrednictwem poczty, Zarząd 
Miejski m. st. Warszawy wzywa wszystkich 


emerytów miejskich oraz wdowy po emery- ; 
tach, aby w terminie do dnia 15 maja nade- | 


cych prawo do emerytury, do złożenia w po- 
wyższym terminie: 1) uwierzytelnionych od- 
pisów z posiadanych dokumentów emerytal- 
nych, wydanych z przed 1939 r.; 2) uwierzy- 
telnionych ewent. innych dowodów, dotyczą- 
cych przyznania emerytury (odcinki poczto- 


słali do Biura" Personalnego (Ratusz —_po- „we, orzeczenia Komisji Lekarskiej, odpisy 


kój 223) adresy Obecnega 
kania, z podaniem miejscowego Urzędu Pocz 
towego. 

Poza tym, celem ustalenia *» emerytury, 
opartej na wysłudze lat, wzywa się wszyst- 
kich tych emerytów i wdowy po emerytach, 
pobierających z Kasy Miejskiej zaliczki eme 
rytalne, którzy mie złożyli jeszcze wymaga- 
mych dokumentów emerytalnych, stwierdzają 


miejsca zamiesz- | legitymacji emerytalnych itp.); 3). metryki u- 


rodzenia, wzgl odpisu z dowodu osobistego 
(w odniesieniu do wdów również świadectwo 


`f slubu, świadectwo śmierci męża i metryki u- 


rodzenia dzieci). 

Niezłożenie w oznaczonym terminie oma- 
wianych dowodów, spowoduje wstrzymanie 
wypłat zaliczek emerytalnych. 


Paczki Unrra w szpitalu 
‘dla rannych i chorych żołnierzy 


W I Wojskowym Szpitalu Okręgowym 
odbyła się w sobotę uroczystość wręczenia 
paczek UNRRA kilkuset rannym i chorym 
żołnierzom Przedstawiciele TPŻ oraz mło- 
dzież OM TUR i ZWM -obchodziłi salę po 
sali, zatrzymując się przy każdym łóżku i 
wręczając każdemu żołnierzowi paczkę oraz 
pocztówkę z życzeniami od Towarzystwa 
Ob Kisiecka w imieniu oddziału warszaw- 
skiego TPŻ wygłosiła krótkie przemówienie, 
życząc aby ten drobny dowód pamięci uprzy 


jemnił żołnierzom Święta: „Niech te paczki 
od cioci UNRRA — będą promykiem słońca 
w ciasnym życiu szpitalnym!” 

Szpital otrzymał ponadto inne jeszcze da- 
ry indywidualne i grupawe. Liga Kobiet przy 
fabryce Wedla ofiarowała 100 paczek ćwierć 
kilowydh z cukierkami. I Gimnazjum Miej- 
skie przyniosło 24 paczki żywnościowe, Koło 
PCK przy szkole powszechnej Nr 2 z Pia- 
seczna — 4 duże paczki ze święconym i pa- 
pierosami, x 


żywców  „Śródmieście”, 


krwawiony samochód 


strzępy ludzkiego ciała. Książki wo- 
zu, ani żadnych dokumentów nie zna- 
leziono. Na przednim siedzeniu leża- 
ła gazeta ze Śladami wycierania za- 
krwawionych rąk. > i 


Następnego dnia władzę bezpie- 
czeństwa natrafiły na zmasakrowane 
zwłoki mężczyzny o kilka kilometrów 
od Chylic. Zabity (prawdopodobnie 
szofer) nie był człowiekiem zamoż- 
nymi mord nie miał charakteru rà- 
bunkowego, o czym Świadczą zresztą 
pozostawione pieniądze w` sumie 
1200 zł. Zachodzi przypuszczenie, że 
zabójstwo - zostało dokonane w cza- 
sieejazdy, trup wyrzucony, a w krót- 
ki czas potem samochód zepsuł się i 
złoczyńcy, zostawiwszy go na drodze, 
zbiegli. Władze są, ną ich tropie. (O) 


Spółdzielcy 
na Pomoc Zimową 


Związek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczych wpłacił za pośredni- 
ctwem naszej redakcji 15.440 zł na 
Pomoc Zimową. Na powyższą sumę 
złożyły się wpłaty pracowników na- 
stępujących instytucji: Wydział Han- 
dlu Zagranicznego, Spółdzielnia Spo- 
Wytwórn:a 
Makaronu „Społem”, Zakłady Che- 
miczne „Społem”, Spółdzielnia Pracy 
Tapicerów i Dekoratorów, Związek 
Rewizyjhy Spółdzielni R. P., Powsze- 
chna .Spółdzielnia Spożywców „Wyz- 
wolęnie”, Krajowa Spółdzielnia Spoż. 
Kolejarzy. > y 


o dziecko, o którym i 


PIŁKA NOŻNA W POZNANIU 

Wobec nie przybycia czeskiej drużyny pił 
karskiej SK „Pardubice“ zwolennicy piłki 
nóżnej mieli możność w pierwsze święto zo- 
baczyć Derby Poznania „Warta — Kolejo- 
wy Klub Sportowy. Spotkanie to zakończyło 
się ciężko wywalczonym zwycięstwem KKS 
w stosunku 6:4 (3:2). „Warta” przystąpiła 
do gry w osłabionym składzie. Gra prowa- 
dzona była w żywym tempie i obfitowała w 
liczne ciekawe momenty podbramkowe. Bram 
ki dla KKS-u uzyskali: Atlasiński — 2, w 
tym jedną z karnego; Anioła — 2, Białas i 
Polka po 1, dła „Warty” zaś Rosik, Kacz- 
marek, Melosik i Giorek po 1. Widzów prze- 
szło 6.000. 

W drugim dniu Świąt poznański „$an“ go- 


eb. | fcit Pocztowy Klub Sportowy ze Szczecina. 


Goście zaprezentowali się słabo. Zwycięstwo 
odniosła technicznie lepsza drużyna „Sanu” 
w stosunku 4:0 (2:0). 

'PIŁKARZE CZESCY W MIU 

W święta Wielkanocne w Radomiu gości- 
li piłkarze czescy KS Bata ze Żlina. W pierw 
szym dniu Czesi rozgromił miejscowy KS 
Radomiak w stosunku 11:0 (6:0), demonstru- 
jąc grę o bardzo wysokim poziomie tech- 
nicznym. Widzów było 7.000, zawody pro- 
wadził sędzia Bukowski. 

W drugi dzień świąt KS Bata spotkał się 
z reprezentacją piłkarską Radomia, wyśry- 
wając spotkanie w stosunku 5:0 (4:0). Goście 

ytmio się mię wysiłali i zademonstrowali 
bardzo ładny foodbal, "Po meczach radom- 
skich Czesi pojechali do Krakowa na spot- 
kanie z Wisłą. 

KOLEJOWY KLUB SPORTOWY 
MISTRZEM 7-KOWYM CZĘSTOCHOWY 

W czacie świąt. Wielkanocnych zorganizo- 
wany został piłkarski błyskawiczny turniej 
7-kowy o mistrzostwo Częstochowy. przy u- 
dziale 10 drużyn. Turniej zakończył się sen- 
sacyjnym zwycięstwem Kolejowego Klubu 
Sportoweśc, który po kolejnym pokonaniu 
drużyn „Victorii* i „Skry“ zdobył I miej» 
sce. W finale KKS pokonał zasłużenie RKS 
„Skra“ 2:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Porzyniewski i Zulae po 1; dla 
„Skry” — Seifried. 

WYŚCIGI I BIEGI KOLARSKIE 

W ramach uroczystości związanych z pierw 
szym obchodem „Trzymamy straż nad Odrą" 
do Szczecina przybyli czołowi kolarze pol- 
scy, którzy wzięli udział w wielkich igrzy- 
skach sportowych. Na szczecińskim welodra- 
mie zostały zorganizowane wyścigi kolarskie 
sprinierów oraz długodystansowców. W za- 
wodach tych wzięło udział 21 najlepszych 
kolarzy polskich z. Popończykiem (Warsza- 
wa), Frączkowiakiem (Poznań), Bekiem 
(Łódź) f Klujem na czele. Niezwykle emo- 
cjonujące biegi wykazały przewagę młodych 
kolarzy nad starą gwardia. W sprintach 
był bezkonkurencyjny Bek z Łodzi, wygry* 
wając wszystkie trzy biegi Zajął on w ogól- 
nej punktacji pierwsze miejsce przed Popoń- 
'czykiem i Napierałą, “ 

W wyścigu drużynowym zespołów Warsza 
wy i Poznania na dystansie 4000 m., zwy- 
ciężyli kolarze warszawscy różmicą 15 m., 
w czasie 5 min. 28,5. Czas Poznania 5,29 min. 

* 


Staraniem sekcji kolarskiej poznańskie- 
-go KKS-u, otwarty został sezon kolarski bie- 
giem ulicznym ną dystnsie 51 km. dla zawd- 
ników licencjowanych. Do biegu tego stanęło 
11 zawodników, przy czym pełny sukces 2d- 
niosła drużyna KS „Stomil“, Pierwsze miej- 
sce zajął Wydarkiewicz Józef („Stomil“) w 
czasie 1:32,16, przed kolegą klubowym, Vog- 
tem 1:32,19. z 


POLSKA — SZWECJA W BOKSIE 
Jak się dówiadujemy z Poznania, PZB 
wysłał pismo do Szwedzkiego Związku Bo- 
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SPORT 


Dalsze wyniki zawodów piłkarskich 


kserskiego z propozycją rozegrania meczu 
bokserskiego Polska — Szwecja w dnia 15 
października rb. w Polsce, 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W ŁODZI 

ŁKS podczas świąt zorganizował zawody 
lekkoatletyczne. Rezultaty: bieg na przełaj 
na dystansie 5 km. Kurpesa (ŁKS) 17,30,4; 
100 m.: Lipowski (AZS) 11,8; skok w zwyż: 
Szmydtke (Pabianice) 170 cm.; sztafeta 
3x 1.000 m. (Zjednoczone) 9:04:8. 


MECZ TENISA STOŁOWEGO 
PRAGA — KATOWICE 


W Katowicach odbył się w dniu 18 bm. 
mecz tenisa stołowego między reprezentacją 
Pragi a reprezentacją Katowic. Mecz zakoń- 


czył się wynikiem 8:1 dla Pragi, - 


4 
WYCHOWANIE FIZYCZNE NA WSI 


Prz$ Zarządzie Wojewódzkim Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Bydgoszczy zor- 
ganizowany został w ramach wydziału kul- 
tury wsi referat wychowania fizycznego. Re- 
ferat ten rozpoczął szercko zakrojoną akcję 
upowszechnienia sportu na wsi. Na terenie 
wojew. pomorskiego zorganizowano już dwa 
wzorowe -zespoły sportowe we wsi Pęchow, 
gminy Złotniki Kujawskiej i we wsi Lubiewo 
gminy Bysław w pow. tucholskim. 


 Byskwalifikacja 
warszawskich zawodników 


Na ostatnim posiedzeniu. W. G. i D. 
WOZPN powziął uchwałę ukarania zawod- 
ników winnych niesportowego zachowania 
się na boisku w stosunku do sędziego lub 
współzawodników. Uchwała W. G i D. jest 
pierwszym krokiem mającym na celu zlikwi- 
dowanie w zarodku niebezpiecznych zajść, 
których świadkami byliśmy już w tym roku. 


W szczególności został ukarany zawodnik 
Mieczysław Szyszkowski (RKS Sarmata), do 
żywotnią dyskwalifikacją, jako działacz i 
zawodnik za czynne zniewaźnie sędziego po- 
łączone z ciężkim uszkodzeniem ciała na za- 
wodach EKD Sarmata. Jednocześnie uchwa- 
łono zwrócić się do Związku Polskich Związ 
ków Sportowych o rozciągnięcie dyskwalifi- 
kacji odnośmie tego działacza i zawodnika 
na wszystkie gałęzie sportu Na tym samym 
posiedzeniu ukarano zawodnika Dziekańskie 
go Jana (GKS Pogoń), 6-miesięczną dyskwa- 
Mfikacją za brutalną grę połączoną z roz- 
myślnym kopnięciem przeciwnika, Dziekań- 
ski był już w zeszłym roku ukarany za bru- 
talną. grę, ale wówczas karę mu zawieszono 
na zasadzie amnestii, Obecmie skomulowano 
mu obie kary łącznie na 22.miesiące. Wresz- 
cie 2-tygodniową dyskwalifikacją został uka 
rany Bawolik Roman (RKS Mirków) za nie- 
sportowe zachowanie się. (B) 


ROZMAITOŚCI 


NA MISTRZOSTWA ROBOTNICZE W 
PING-PONGU, które odbędą się w Pozna- 
niu w dniach 27 i 28 bm., z ramienia War- 
szawskiego RSKO wyjeżdża drużyna RKS 
„Marymont* w składzie: Borowiecki, Sawię- 
ki, Tkaczyk i Matuszewski. | 


BOKSERZY POGONI KATOWICKIEJ 
W WARSZAWIE 


W najbliższą niedzielę K. S. „Grochów*, 
gościć będzie u siebie drużynę Katowickiej 
Pogoni. 

W ramach meczu dojdzie do rewanżowe- 
go spotkania -Nowara —  Kolczyński, jak 
nam wiadomo pierwsze spotkanie na mi- 
strzostwach Polski w Łodzi wygrał Kolczyń- 
ski (Grochów). 
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ALEKSANDER MALISZEWSKI 
w 
Ulica Chm 
PIĄ I 


Szpak znowu jest, Stoi na drugiej 
stronie ulicy. Melonik ma zsunięty 
na lewe ucho. Laseczkę obraca mię- 
dzy palcami, rzeczywiście, z fascy" 
nującą szybkością. Wacek trąca 
mnie w bok: „Nie gap sie", Węc 
niby nie patrzę, ale widzę, Szpak 
zaczyna $w zdać znaną melodię: 

„Do wuuuja staaarca 
rzekło dziewczę raaaz..* 

-_— Mój ojciec powiedział — na- 
chyla się do. mnie Wacek — że ta 
piegowata małpa do'gra się, aż mu 
skują mordę na glans... 

— TA 

— Uhm, 

Teraz już można wrócić do prze- 
rwanęj rozmowy, Rzecz w qo aby 
Wacek dał się przekonać, Siedz my 
na krawędzi chodnika z nogami 
opartymi o kratę kanału. 
długo i przekonywująco, ale Wacek 
ciągle kręci głową. Podejrzewam, że 
nie wierzy po prostu dlatego, aby 

. mnie rozzłóścić, Więc znowu od po” 
czątku: ziemia jest okrągła iak kar” 
tofel. Jest, czy nie? Jest. Więc jesli 
tu, przed naszymi nogami, wywier- 
cić dziurę na wylot, to zobaczy się 
niebo Ameryk', czy się nie zobaczy? 

Przysuwam twarz bliżej do kraty 

kanału, Wśród głębokiej ciemności 


- 


ielna Nr. 7 


Mówię | W 


pes A 


— daleko, daleko —— jaśnieje mały, 
lila - różowy skrawek nieba, 
— Widzisz? — mówię, 
Stwierdza z całkow tym objekty” 
wizmem że, istotnie, tamto niebo 
jest inne. Może nawet ładniejsze, bo 
różne kolory w dać. Więc? Cóż, 
więc.. Wacek stara się nie patrzeć 
na Szpaka. Z dużym wys łkiem for" 
muje na czole pionową zmarszczkę, 
— Wszystko da się wytłumaczyć 
naukowo — powiada, 
Zadrżałem, To zdanie już znam, | 
Wacek ma brata, który chodzi do 
gimnazjum. Zapytałem go kiedyś, 
czy werzy w duchy. „Wszystko da 
się wytłumaczyć naukowo” — od- 
rzekł i tak mnie poklepał po ramie- 
nu, iż myślałem. że się w ziemię za- 
padnę ze wstydu. No, ale tamten był 
już w trzeciej klasie... Tymczasem 
acek... 
— Co panowie tak kump nują? 


Wionęło alkoholem Nad nami po-|S 


chyłała się piegowata gęba Szpaka. 
. — Co panowie tak kumpinują? 
Zauważyłem, że ma spróchniałe 


roy 

acek zaczyna z przejęciem dłu” 
bać patyk em w wodzie. spływają” 
cej rynsztokiem do kanału. M lczy- 
my. Mimo to Szpak stoi, uśmiecha 
się głupio i grzebie ręką w kieszeni. 


Po chwili podsuwa mi na otwartej 
dłoni 20 kopiejek. j 
— Może j een SA chce na pestki? 
Zerwałem się, 
— Niech się pan wypcha ze swoi 
mi pestkamił.,. 
A Wacek dawaj szczebiotać: 
-— Patrzcie go, będzie tu hrabie- 
go odwalał.. Judasz, psianoga.., 
Widzę, że piegi 
wieją, a melonik jeszcze 
zsuwa mu się na ucho, | 
— Noga!.. — sygnalizuję. 
Uciekamy. ale nie bardzo. Szpak, 
żeby pękł, to nie dogoni. Jeszcze 
acek po drodze przedrzeźnia ulu” 
bioną |; gaj Szpaka — < 
„Do wuuuja staaaarca 
rzekło dziewczę raaaz..." 
i zaśmiewamy się do łez. ; 
Już brama naszego domu niedale" 
ko.. Jeszcze kilkadziesiąt kroków... 


bardziej 


Nagle... 


— Wacek, patrz!  - 

Tak. Jesteśmy między dwoma 
frontami. 5 

Przed bramą, wsparty na miotle. 
stoi Dziadyga. On też mą z nami 
ostre porachunki. Teraz się odegra. 


pia ar ek owe 
$o Światu, ale właśnie ' piątego 
wyszedł stójkowy į czeka, Dzadyga 


nym labiryncie piwnic, schodów i 


Szpaka purpuro- c 


s. sam diabeł nas nie znaj” 
zie, $ 
Z bramy dobiegają odgłosy awan“ 
tury, an mowa : nt im synu” i 
„owakim synu*.. Najgłośniej wrze- 
szczy Dziadyga 
Raj dłuższej chwili Wacek stwier- 
a: 
— Wychodzi na to, że to swój 


hłop... 

'— W każdym bądź rezie — do” 
daję ostrożnie — śmietniczkę trze- 
ba mu oddać... 

Schowaliśmy ją koło ustępu, w 
beczce wypełnionej wodą. 
, Zaczynamy się zastanawiać, jak 
się ta wojna z Dz adyga toczyła Kto 
pierwszy zaczął? to kto? — 
wiadomo: on... Bo za co schowali- 
śmy mu śmietniczkę? A za to, że po- 
leciał z jęzorem do Wackowego oj- 
ca. Gdyby nie Dziadyga, nikt by się 
nie dowiedział kto rozwalił szybę 
administratorowi za sprowadzenie 
komorn'ka do mularzów. 

: — Możeby i nie poleciał — po” 
wiadam — gdyby nie te pająki... 


Och, wielka mi rzecz pająki! Jed-| W 


o pudełko od gilz i to niepełne! 

rzuciliśmy je przez lufcik do mie- 
szkania Dz adygi, ale za co? Za to. 
że nas zamknął w szopie i mus'ef* 
śmy przez dach wyłazić. A kto mu 
przywiązał drutem klamkę do futry* 
ny? Bal Już nie pamiętaliśmy „za 
co”. Wojna z Dziadygą trwała pew- 
ino zawsze. I zawsze przejście przez 
bramę było ryzyk em. To też dzi- 
siejsze zachowanie się Dziadygi wy” 


kraczało daleko poza granice utar- 
tych form naszego wzajemnego 
współżycia. Po dłuższych nara- 
dach — zapadła decyzja: śmietnicz- 
ka zostanie dzisaj zwrócona; a co 
dalej — zobaczy się... * 


Podwórko było niewielkie. Sporo 
lat potem — niejeden raz — przy” 
soda tu i przymierzałem je do 
tego, cośmy przeżyli. Dziwne. że sę 
wszystko pomieściło. Albo nasze 
dawne dramaty były tak małe, albo 
Qbecne kłopoty urosły. Ba! — prze” 
cie niekiedy ogrom do głębi przeży- 
tej sekundy może wypełnić życie 
całe, To samo z przes'rzenią. 

Na wprost bramy, w poprzek po- 
dwórka, stał niewysoki obdrapany 
mur. W środku — przylepiony do 
tego muru, ustęp, z aiedomykający” 
mi się drzwiami. Po prawej stro” 


me -— stara drewniana szopa, a po _ 


lewej — śmietnik, 
Ten śmietnik był świadkiem nie” 


jednego bohaterstwa. Wiele razy 
odegrał rolę niezdobytej twierdzy. 
okrzykach „Niech żyje Pol- 


ska”! — łamały s'ę drewniane kara- 
biny i szable, niemożliwe darły 
ubrania, rosły sińce i guzy niepo- 
spolitej wielkości. Po rozegranych 
batalach, zwycęzcy i” zwyciężeni 


płacili odszkodowania wojenne pod 


lub m'lczą- 
nie wróżącym 


potokiem słów matki. 
cym, a nic dobrego 


wzrok em ojea. Ne było na to rady. . 
Do niektórych przeżyć powraca się - 


bez względu na konsekwencje. (den) 


RY 


Ś 


„A 


[ 
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Ste. 6 


„ROBOTNIK” 


Reduta walki z okupantem! Z$Y I 


jest dziś twórczą placówką spółdzielczości w Warszawie 


Spółdzielnia Spożywców „Wyz“ 
wolenie” powstała w 1917 r. Inicjaty 
wę założenia tej spółdzielni podjęli 
słuchacze Uniwersytetu Powszechnę 
go na Pradze. 

Jako jednego „z głównych or- 
ganizatorów wymienić należy tow. 
Premiera OsóbkęrMorawskiego oraz 
tow.. Halinę Kuczkowską. . F 

Do 1939 r. spółdzielnia . otwiera 
trzy sklepy, które w czasie działań 
wojennych częściowo zostały okra- 
dzione. Jednak spółdz'elnia odbudo” 
wuje się i podczas okupacji posiada 


cztery sklepy i liczy ponad 1500 
członków. 
Mimo osiągnięć gospodarczych 


podczas okupacji, kierownicy jej pa- 
miętali również o walce z okupan“ 
tem niemieckim. Spółdzielnia Spo- 
żywców „Wyzwolenie” była jednym 
z ośrodków ruchu  końspiracyjnego 
"R. P. P. S. W magazynie spółdzielni 
przy ul. Stalowej 46 MBA 
pod nadzorem tow. Kuczkowskiej 
'mamioty dla partyzantki, środki opa 
trunkowe i t. p. Tu działał Robotni- 
czy Czerwony Krzyż, śpieszący z po 
mocą rannym partyzantom -i więź- 
niom politycznym. 

Jednym z łączników między R. P. 
P, S.-a spółdzielnią była tow. Stru- 
sińska, dość często przynosząca pie- 
niądze z „eksów”, które wprowadza 
ne były do obrotów spółdzielni i wy” 

płacane ha każde żądanie. W biurze 
Spółdzielni odbywały się również ze 
brania konspiracyjne. Wśród praco- 
wników tej spółdzieln: ukrywaliśmy 
również naszych „kochanych niele- 
alników”, do których zaliczyć trze- 
f: tow. Chudobę (pseudonim Ste” 


. fan), który posiadał wszystkie do- 


` 


* 


\ 


` 


kumenty na pomocnika buchaltera 
Kazim'erza Wiśniewskiego, jego żo” 
nę pod panieńskim nazwiskiem Kur- 
mikowskiej (buchalterkę Spółdziel- 
ni), tow. Malinowskiego (łącznika P. 
P:-S. z Łodzi) pod nazwiskiem Pio- 
tra Twarlsowskiego (przew. IV Zjaz” 
du R. P. P. S.), tow. Jakubowskiego 
z Radomia i in. - 

W końcu maja. 1944 r. zaareszto- 
wany został w Spółdzielni tow. Mali 
nowski, jego żona oraz żoną tow. 
Chudoby. Nie wrócił eeg tow. Ma- 
_Tinowski. ' 

PAAA CY AE KEEP 


Centralny Zarząd 


Przemysłu Hutniczego 
w Katowicach, ul. Lompy 14 
Wydział Szkolenia Hutniczego 


LJ a A 
zaangażuje Ot zaraz 
konstruktorów do projektowania ogólnych 
urządzeń hutniczych, warsztatowych, kon- 
strukcji stalowych i maszynowych. Zaangażo 
wani zostaną zarówno inżynierowie jak 
i technicy. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 

DO DNIA 30 KWIETNIA 1946 R. 


Warunki pracy dobre, 543 


Po wyzwoleniu Spółdzielnia roz- 
wija swą działalność, rozbudowując 
swe sklepy, których w 1945 r. posia 


da dwadzieścia oraz piekarnię i ma” 


sarnię.  * 

Po połączeniu ze Spółdzielnią „Sa 
ska Kępa” i Spółdzielnia „Szpotań” 
ski“ Spółdzielnia obecnie ' posiada 
32 sklepy i ponad 4000 członków. 
Obroty jej za marzec przekroczyły 
20 milionów złotych. 


Przewodniczącym Rady Nadzor- 
czej jest tow. Antoni Kam'ński, a 
przew. zarządu tow.. Eug. Skowroń- 
ski, 

Działalność spółdzielni jest dowo- 
dem, że ludzie, którzy umieli sobie 
radzić z ókupantem, potrafią prze” 
zwyciężyć wszelkie trudności gospo 
darcze i być pionierami ruchu spół 
dzielczego. 


wywo 


Cwiczenia Rezerwy Milicji 


Komenda ORMO zawiadamia, że 


o godz. 17. Zbiórka przed Kok: 


ćwiczenia lokalne oddziałów odbędą | XXVI M.'O.. (Mickiewicza 52). 


się w następujących terminach: 


Dzielnica Śródmieście — 24 b. m.|P- m. o godz. 17. Zbiórki: 


Grupa I przed 
cz ~=- Z 
O. (Al. 


o godz. 17, zbiórki: 
Kom. IX M. O. (Pius 
Grupa II przed Kom. 
Jerozolimskie 43). 


Dzielnica Ochota — 24 b. m. o 
godz. 17: Zbiórka: przed Kom. VI 
M. O. (Grójecka 38). 

Dzielnica Zachód — 24 b. m. o 
godz. 17. Zbiórki: Grupa I przed 
Kom. V M. O. (Okopowa 1), Gru- 


pa II przed Kom. XXII M. O. (Wol- 
ska 174). ' ; 
Dzielnica Bródno —— 24 b. m. o 


godz. 15. Zbiórka członków przydzie- 
lonych do Kom. XXV i XVIII M. O. 
odbędzie się na terenie warsztatów 
kolejowych na Bródnie. 

Dzielnica Targówek — w dniach 
24.i,26 b. m. o godz. 17. Zbiórka 
przed Kom. RANY: M. O. (ul. e 
cińska). 

Dzielnica Południe — 25 i 26 b. m. 
o godz. 17.30. Zbiórki: Grupa I przed 
Kom. XVI M. O. (Wiktorska 8), 
Grupa II przed Kom. XX M. O. (Pod 
chorążych 81). i 

Dzielnica Północ — 25 i 26 b. m. 


"POSIEDZENIE . 
DZIELN. RADY NARODOWEJ 
Dnia.25 bm., o godz. 14, w sali przy uł. 
Willowej 8/10 m. 3 (parter, front), odbędzie 


się plenarne zebranie Rady Dzielnicowej 
Warszawa-Południe. 


NOWA „LINIA AUTOBUSOWA 


3 e’ 


Dnia 25 bm. uruchomiona będzie linia an- 
tobusowa „P“ ná trasie Most Pontonowy — 
ul. Przystaniowa — przez Solec, ul. Ludną, 
Książęcą, Pl. 3-ch Krzyży, Mokotowską do 
PL Zbawiciela, 


Na linii tej kursować będą 3 wozy w od- 
stępach co 10 — 11 minut. 


Odjazd pierwszego, wozu z póójskaki 
przy moście pontonowym p godz. 6.05, ostat- 
niego — z tegoż miejsca o godz. 20.08, 


Dzielnica Praga Centralna — 


przed Kom. XIV M. O. (Wileńska 
11), Grupa II przed Kom. XV M. O.| 
( Jagiellońska 9). 

dniu 27 b. m. o godz. 9 rano 
odbędzie się zbiórka dowódców i- za- 
stępców d-ców oddziałów Ochotni- 
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej kę 
lokalu Komendy O. R. M. O. — ul. 


Wilcza 1 m. 5 (II piętro). Obecność nizacyjny w Katowicach (Wojew. Dom Kul- 


obowiązkowa. 
U WWPOWNAY WAWA 


Dwa napady 


Na peryieriach grasują męty uliczne 


Ewaryst Bruździński (Podskarbińska 6) 
powracał do domu'o godz. 9-tej wieczorem. 
Na Wybrzeżu Kościuszkowskim zastąpili mu 
drogę trzej cywilni osobnicy, z których jeden 
uderzył go dwukrotnie w głowę jakimś cięż- 
kim przedmiotem. Nieprzytomnemu bandyci 
zabrali palto, marynarkę, złoty zegarek i 
2.000 zł. 

Dopiero następnego dnia rano przechodzą 
cy milicjąnt zauważył leżącego i wezwał Po- 
gotowie. 

Również na Bronisława Cybę (Raszyń- 
ska, 56) dokonano napadu Wieczorem, przy 
zbiegu p zzpczkiawą i Dalekiej, Napastników 


s ANA SANAA D 


ń Warszawy 


przy PL Zbawiciela o godz 6.21, ów 
— godz. 20.22. 


ODBIERAĆ ZIEMNIAKI 
DLA STOŁÓWEK! 
Resort Zaopatrzenia wzywa. kierowników 


stołówek do stojac odbioru ziem 
niaków. A 


SAE ziec 
Referat Ziemniaczany Wydz. Art. Żywnościo 
wych oraz dyspozycji kand irian przez 
Zw. Gosp Spółdz. RP „Społem“ .— Okręg 

arszawski — jest niedopószczalne, gdyż 
termin podany na wymienionych zleceniach i 
dyspozycjach będzie ściśle przestrzegany. 


2 wiładych przez 


OTWARCIE 
STUDIUM PRZEKŁADOWEGO 


Dn. 25 bm. (czwartek) o;godz. 16-ej w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego (gmach BGK), po- 


Odjazd pierwszego wozu z przystanku kój Nr 331) nastąpi otwarcie „Studium Prze- 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie- ogłasza przetarg nieograni- 
czony na wykonanie dachu wieży ciśnień na st. Otwock zerwanego przez huragan. ó 

„Oferty należy składać do godz. 12-ej dnia 30 kwietnia 1946 r. do skrzynki oferto- 
wej w Wydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. Wileńskiej Nr 2/4, gdzie w godzinach 


„urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert. AIR 


545 


"nie bezcelowe. 


"> Przydziały wyrobów skórzanych 


i Zachodzą wypadki, że niektóre urzędy państwowe, samorządowe, instytucje woj- 
skowe i t. pi, a nawet poszczególne osoby, przesyłają do Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Skórzanego podania o przydział wyrobów skórzanych po cenach sztywnych dla 
awoich Z: Ponieważ Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego nie zajmuje 
wię sprzedażą t wyrobów, przeto składanie wniosków w tym przedmiocie jest zupeł- 

oa wyrobów skórzanych, podobnie jak i wielu innych wyrobów 
następuje na podstawie rozdzielnika Centralnego Urzędu Planowania i zainteresowane 
instytucje centralne oraz im podległe są o tym każdorazowo powiadamiane. Żadne prze- 
to dodatkowe „aleć pihiaty ze strony Ceńtralnego Zarządu Przemysłu Soni nie mo- 
ga mieć miejsca. 546 


+ 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


' Ministerstwo Odbudowy ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót budo- 
wlanych w domu mieszkalnym przy ul. Asfaltowej Nr 13 w Warszawie, 

Podkładki prźetargowe można nabyć za zwrotem kosztów w Kierownictwie' Odbu- 

domów mieszkalnych dla pracowników Ministerstwa Odbudowy przy ul. Stalina 38, 
pokój Nr 21, klatka E. 

Termin całkowitego ukończenia robót 14 SA 1946 r. Oferty w zalakowanych 
kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na roboty budowlane 
przy ul Asfaltowej 13 w Warszawie” należyskładać w Kierownictwie w: godz. 10 — 12 
do dnia 4 maja 1946 r. 

Do koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny w wysok. 1% od ogólnej sumy * 
kosztorysu. Otwarcie ofeft nastąpi dn. 6 maja br. o godz. 11 w Sali Konferencyjnej Mi- 
misterstwa Odbudowy w Warszawie przy ul. Stalina 38. 

w rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych kosztorysem z rozbi- 
ciem cen na robociznę i materiały. 

Ministerstwu Odbudowy służy prawo 


wiat sę przedsiębiata? bez względu na cenę, 
» także prawo uznania, że przetarg nie dał wyn 526 


ee: pod kierunkiem Gabriela Kar- 


pa M 


Państwowa Komunik 


PIERWSZY SZTANDAR 
SEKCJI KOBIECE] 

W dn. 28 bm. nastąpi w Tarnowie 
odsłonięcie pierwszego sztandaru 
sekcji kobiecej PPS. Odsłonięcie to bę 
dzie miało charakter szczególnie uro- 
czysty — przewidziany jest przyjażd 
szeregu działaczek wwarszawskiego a- 
ktywu kobiecego. 

W uroczystości weźmie również u- 
dział tow. Wisła Osóbka - Moraw- 
ska. 

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 

25 bm. o godz. 17-ej odbędzie się zebranie 
Koła Prelegentów przy wśrszawskim WK 
PPS przy ul. Śnieżnej 4, i 

ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO PPS 

24 bm. o godz. 10-ej odbędzie się woje- 

wódzki zjazd kobiecego aktywu PPS. 


Grupa I| ZJAZD NAUCZYCIELI - AKTYWISTÓW 


Komitet Organizacyjny informuje, że 
zjazd nauczycieli aktywistów z wojewódz- 
twa śląsko-dąbrowskiego, odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 12 maja br. w Domu Kultury 
w Katowicach. W zjeździe tym wezmą udział 
wiceminister Bieńkowski, ` kurator okręgu 
warszawskiego dr Wojeński, przedstawiciel 
władz szkolnych i Urzędu Wojewódzkiego. 

Bliższych informacji udzieli Komitet Orga 


tury) — tel. 339-36, wewn. 28. 
WWO WATA EA CWA 


rabunkowe 


spłoszył jednak przechodzący żołńierz, W to 
ku strzelaniny, jaka się wywiązała, Cyba zo- 
stał lekko raniony w nogę. 


„Poprawiny” podczas pracy 
przyczyną wypadku 


Na budowie przy ul. Czerniakowskiej 231, 
kilku robotników urządziło sobie świąteczne 
„poprawiny”, racząc się obficie wódką. Je- 
den z nich, Stanisław Nowak (ul. Śniegoc- 
kiej 7) w wyniku pijaństwa spadł z ruszto- 
wania i nie mógł się o własnej sile podnieść, 

Weżwany lekarz stwierdził jednak brak 
poważniejszych obrażeń; bezwład spowodo- 
wany był po prostu opilstwem (O) 


"W dnia 1 Maja b. r. 


„ ROBOTNIK” 


. ukaże się ~) 


w znacznie. pow: iększonej . objętości i i 
w zwiększonym. nakładzie. 


Instytucje i firmy, które pragną 
wykorzystać 3 sposobność przez t- 
mieszczenie ogłoszeń prosimy o nad- 
syłanie zleceń NARWI. do: 45 M ti, do 25 b. m. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


OGŁOSZENIE Państwowy Zakład Emery- 
talny zatrudni: pracowników z dyplomem 
lub kończących studia prawnicze i absol- 
wentów SGH.” Pierwszeństwo mają praco- 
wnicy wykwalifikowani w załatwianiu spraw 
zaopatrzeń emerytalnych' (ostatni niezależnie 
od posiadanego wykształcenia). Wynagro- 
dzenie jak dla pracowników urzędów cen- 


tralnych/ Podania z własneręcznie napisany- | | 
mi życiorysami lub zgłoszenia osobiste doj 
Państwowego Zakładu’ Emerytalnego, ul. Wi- 


leńska 2/4, pokój Nr 326. 544 


y 


acja Samochodowa 


Oddział PKS Warszawa, uruchomił" z dniem 17, IV, 1946 T, komunikację podmiejską 
WARSZAWA —- OTWOCK 


na sale trasach: 


ODJAZDY: 


U Warszawa — ul. Towarowa — godz. 8. 
Praga — ul. Zygmuntowska (od pomnika) — godz. 12. 


Z Otwocka: 
do ul. Towarowej — godz. 13.30, 19. 
do ul. Zygmuntowskiej — godz. 10.30. 


| WARSZAWA — MIŃSK 
Praga — ul. Zygmuntowska (od pomnika) — godz. 7i i 14, 


ODJAZDY: 
à Z Mińska — 9.30, 16.30. 


WARSZAWA re RAMIE 
* Praga — ul. Zygmuntowska (od Pomnika) — godz. 7, 10, 13, 16.30. 


oDJ A ZDY: 
Z Radzymina: godz 8.30, 11.30, 14.30, 18. 


W Np a dniach linią ta zostanie śrzedłużóda do Wyszkowa. 


‘WARSZAWA 


oD J AZDY: 
Z: Warszawy ASA — godz. 7, 14, 15.30. 


Z Leszna — godz. 9.20, 12.40 i "18. 


oDJ AZDY: 
Z Warszawy („Polonia“) — godz. 7, 9, 
-Z Izabelina — godz. 8, 10, 14, 17. 


ODJAZDY: 


«Z Nowej Miłosny — godz., 10, 13, 18. 
Ceny biletów wynoszą 2 k; za 1 


przez Grochów, ‘Wawer, Falenicę. ' 


ODPRAWA ZARZĄDÓW KoŁ OMTUR 


W środę dn. 24 bm.-o godz. 16.30 w loka* 
lu KC (Mokotowska 3) odbędzie się odpra- 
wa zarządów kół miejskich OMTUR. Na 
porządku dziennym obchód 1 Maja. 


" AKADEMIA PIERWSZOMAJOWA 

W sobotę dn. 27 bm. o: godz. 18 w lokalu 
dzielnicy Żoliborz OMTUR odbędzie się 
Akademia  Pierwszomajowa. W programie 
przemówieńia tow. tow. Rogali, Sikorskiego, 
Iskierskiej oraz część artystyczna w wyko- 
naniu sekcji dramatycznej. 


MATERIAŁ PROPAGANDOWY 
NA 1 MAJA 


Powiatowy Komitet Warszawski PPS wzy 
wa wszystkie Komitety Dzielnicowe do zgło- 
szenia się po odbiór materiałów propagan= 
dowych na obchód Święta 1 Maja, 


` DRUGI KURS 

CENTRALNEJ SZKOŁY PARTYJNEJ 

Wydział Polityczno-Propagandowy CKW 
PPS zawiadamia Towarzyszy, że w czasie 
od 6 do 25 maja rb. odbywać się będzie w 
Warszawie w lokalu CKW PPS, Wiejska 18, 
drugi kurs Centralnej Szkoły Partyjnej. 

Kurs ma za zadanie szkolenie przyszłych 
kierowników życia partyjnego `í działaczy 
społecznych z ramienia P 

Program kursu obejmować będzie zagad- 
nienia z teonii 4 historii socjalizmu, historię 
PPS oraz bieżące zagadnienia polityki mię- 
dzynarodowej i wewnętrznej, 

Kurs będzie prewadzony systemem semi- 
naryjnym, co powinno dać słuchaczom nie 
tylko wyjaśnienia teoretyczne, ale wskazać 
również praktyczne drogi realizowania prze- 
dyskutowanych postulatów w codziennym ży 
ciu organizacyjnym. 

Specjalnie uwzględnione i przepracowane 
będzie zagadnienie propagandy masowej 
oraz działalność wydziałów polityczno-pro- 
gandowych PPS. 

Centralny Wydział Polityczno-Propagan- 
dewy poleca Towarzyszom przesłać dosdnia 
t.V br. imienne wykazy towarzyszy z załą- ` 
czeniem życiorysów (2 egzemplarze}, którzy 
wezmą udział w kursie. 

Jednym ze słuchaczy z danego WK wia 
mien być kierównik „wydziału  polityczno* 
propagandowega względnie jego zastępca. 

Na każde województwo przypada ilość 
słuchaczy według  rozdzielnika ustalonego 
przez. Wydział, Polityczno - Propagandowy 
CKW w porozumieniu z kierownictwem szko 
ły. 

Zakwaterowanie í zaprowiantowanie za- 


pagandowych PPS, 


UDZIAŁ OMTUR-OWCÓW 
W DNIU ŚWIĘTA LASU 
Dnia 27, b. m w Dniu Święta Lasu XC. ` 
OMTUR — (Wydział ropagandy) wspól- . 
nie z KM OMTUR — Warszawa i innymi 
organizacjami, młodzieżowymi (ZWM, -WICI, 
ZMD, i Hargerstwo) organizuje: wyjazd sd 
osób samochodem o 9-ej rano z Mokotow- 
skiej 3 — do Radości pod Warszawą 
Tam delegaci warszawskiej młodzieży do 
konają symbolicznego sadzenia drzewek, 
Wraz z delegatami wybiera się czołówka” 
filmowa Wajska Polskiego. 
KURS TAŃCÓW REGIONALNYCH 


Komitet Centralny OMTUR od połowy 
maja organizuje „Kurs plastyki í tańców re~ 
gionalnych'. Zgłoszenia przyjmuje oraz 
bliższych informacji udziela Wydział Pro- 
pagandowy KC OMTUR, Mokotowska 3, 
MI- Pe ż 


Teatr Polski (Karasia 2): godz. 17.30 — 
„Majątek albo imię”, 

Opera (Marszałkowska 8): 
„Madame Butterfly" 
„Teatr Mały Macieja 81): godz. 18 
„Teoria snów“. 

Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godz. 
18-ta „Pomocnica domowa”. 

* Teatr Powszechny (ul Żeskcjskiego 20): 
godz. 18 „Dzień bez kłamstwa” 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 


= 18 — 


WARSZAWA — IZABELIN s 


WARSZAWA — NOWA MIŁOSNA P 
Praga — ul. Zygmuntowska ter pomnika) — 


gedz. 18: „Pieanki — niespodzianki”. 
Klub Satyryków „Kukułka“ (cukiernia 
„Szwajcarska“ — rewia. satyry i humoru: 
$: „Wesołe porachunki” _ 


30, 17. r 


Kino „Atlantic (Chmielna 33): 
oraz Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej. 


Cyrk 


Kino „Polomia" (ul Marszałkowska 56): 
Komedia muzyczna „Wołga —. Wołga” oraz 
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino „Syrena" (Praga. ul Inżynierska 4): 
komedia muzyczna „Świat. się śmieje”, nad 
program Marszałek Tito w Polsce. . 

Kino, Tęcza” (Żoliborz — Suzina 4) — 
„Grzesznicy bez winy” oraz Aktualności Pol 
skiej Kroniki Filmowej. baj 

Początek seansów: w kinie „Tęcza“ na ĉo- 
liborzu: 13, 15, 17 i 19, w pozostałych kie 
> nach: 14, 16. 18 i 20; w niedziele i święta 
poranki o godz. t2-ej, w- kinie ;„Tęcza” o 
godz. 11-ej. 

Uwaga: Bilety ulgawe w przedsprzedaży 
i dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo- 

wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
zaw. przy ul Targowej 15 oraz przy ul Pol- 
nej w gmachu straży pożarnej pok. Nr 42 co 
dziennie od 9 do 12 w poł. 


— LESZNO 


13, 15.30. 


- 


godz. 8, 11.30, 15.30. R 


km. 
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CENY OGLOSZEN: : ; 
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Pószukiwania rodzin, pracy 4 zguby 
po 5 zł 7a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj- 
mym 40 zł. Tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc. dro- 
żej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa ul 


przyjmują: Dział ogłoszeń . „Robotnika” — Warszawa, Al Jerozolimska ur 121 


Polska Agencja Prasowa 
Pierackiego 11 Placówki „Czytelqika” w Warszawie: Wiejska 14 $rodkowa 7 Marszał- . 


kowska 62 Nowy Świat 47, Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 Poznańska 38 Bura Orbisu*s 
W-wa, Al Jerozolimskie 39 i Praga ul Targowa 70 „Wolność, Warszawa, ul Marszałkowska 95 Spółdz Ag Prasowej GLOB" — 
Dział Reklamy =- uł Złota 4 Dział Reklamy Spółdz. Wydawniczej „Wydawnietwo Ludowe* — ul Bagatela 10 m 35 tel ar 86779. 


REDAGUJE KOMITET B 05287 


t 


"Nakładem Spółdzietii Wyda wniczej „WIEDZA”. 


Druk Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“; „Robotnik" — nr 1. 


